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Anglja okryta żałobą 


Król Jerzy V zmarł w pałacu Sandringham w poniedziałek o godz. 23 minut 55 


Jerzy. V. król W. Brytanji i Irlandji, 
urodził się jako drugi syn Króla Edwarda 
VII, dnia 3 lipca 1865 r. w Londynie. Tron 
brytyjski objął po Śmierci ojca awego, 
dnia 6 maja 1910 r. Dnia 6 lipca 1893, jako 
książę Wales, poślubił księżniczkę Wikto- 
rję Mary, córkę księcia Franciszka Teck. 
W r. 1901 zwiedził państwa i kolonje, na- 
leżące do W, Brytanji. Podczas obecności 
swej w Melbourne otworzył pierwszy 
Parlament of Commonwealth. 1903 r. mia- 
nowany został wiceadmirałem. 

Po wstąpieniu na tron w r. 1910 zo- 
stał dnia 22 czerwca 1911 +. uroczyście ko- 
ronowany w katedrze westminsterskiej, 
w obecności reprezentantów wszystkich 
dominjów. W r. 1914 udało mu się szczęśli- 
wie zapobiec wojnie domowej z Irlandją. 

Podczas wojny światowej, dnia 17 lipca 
1917 r. złożył wraz z rodziną wszelkie nie- 
mieckie tytuły i zrezygnował z nazwiska 
rodzinnego „Koburg-Gotha"”, a pisze się 
odtąd z domu „Windsor W tymże roku 
zwiedził razem z królową Marv Francję. 
Podczas rokowań pokojowych w Wersalu 
bawił przez 14 dri w Paryżu, entuzjastycz- 
nie witany przez stolicę Francji. 

Po woinie podróżował często po kraju. 
zwiedzał ośrodki przemvsłu ciężkiego i 
okazywał wiele zainteresowamia dla spor- 
tu. 

Z małżeństwa jego z królową Mary by- 
ło 5 synów, z których najstarszy książe 
Wales, Edward Albert. następca tronu, u- 
rodził się dnia 23 czerwca 1894 r. i jedna 
córka. 

Politycznie mało się udzielał, samo- 
dzielnych pociągnięć politycznych nie wie- 
le ujawniał, zdając się całkowicie na o- 
pinję narodu. (pt) > 


W ostatnim numerze „Orędownika* donosiliśmy już w telegramach 
z Londynu, że życiu Jerzego V zagraża niebezpieczeństwo i że należy się 
liczyć ze śmiercią. Ostatni komunikat przybocznych lekarzy króla mówił 
o tem, że „w stanie zdrowia króla nastąpiło wzrastające osłabienie“. Oto 
dalsze kolejne telegramy z Londynu: 


Londyn. (PAT.) Biuletyn, ogłoszony przez trzech lekarzy o godz. 21.25 
głosi: „życie króla bez cierpień dobiega końca." 

Wiadomość o bliskiej śmierci króla została natychmiast zakomuniko- 
wana wszystkim ministrom i najwyższym dostojnikom państwowym, 

Przy łożu króla w pałacu Sandringham oprócz królowej i najbliższej 
rodziny pozostaje również arcybiskup Canterbury. 

Londyn. (Tel. wł.) Wszystkie radjostacje angielskie, które w ciągu 
wieczora zaprzestały swoich audycyj, o godzinie 10 odezwały się znów, ogła- 
szając swoim słuchaczom smutną wiadomość, że król jest umierający. Wśład 
za tą wiadomością z poszczególnych stacyj rozległy się modły. Wezwano słu- 
chaczy do odmówienia modlitwy „Ojcze Nasz“ za umierającego króla. 

Londyn. (PAT) W poniedziałek o godz. 22,15 lekarze $twierdzili, że 
król Jerzy V znajduje się w agonji. Wiadomość tę zakomunikowano natych- 
miast królowej i innym członkom rodziny królewskiej. znajdującym się w 
pałacu w Sandringham, Przez telefon zakomunikowano o agonji króla pre- 
mjerowi Baldwinowi i siostrze króla, królowej norweskiej Maud. Na mie- 
ście ukazały się samochody wydawnictw, rozwożące nadzwyczajne wydania 
pism. Na wozach tych widnieją plakaty z napisem wielkiemi literami, do- 
noszącemi, że „król umiera“. Koło samochodów tych gromadzi się we 
wszystkich dzielnicach ludność, odczytując ze łzami w oczach krótką, tra- 
giczną wiadomość, która rozchodzi się w mgnieniu oka po całem mieście. 
W kinematografach przerwano przedstawienia, wyświetlając na ekranie ten 
sam tragiczny komunikat. 

Lord-major Londynu, do którego obowiązków należy witanie zwłok mo- 
narchy po przewiezieniu z Sandringham do Londynu, í wydanie rozkazów 
o uderzeniu w dzwony katedry św. Pawła, czuwa, oczekując tragicznej 
wieści, 

Na bramie pałacu w Buckingham wywieszono biuletyn o agonji króla. 
Był to ostatni komunikat urzędowy przed stwierdzeniem zgonu. 

Królowa została wezwana po stwierdzeniu agonji do sypialni króla, 
gdzie pozostawała wraz z trzema lekarzami i pielęgniarzami przy łożu kon 
ającego monarchy. 


Londyn. (Tel. wł.) W poniedziałek pięć minut przed 
północą zmarł w pałacu swego ulubionego letniska w Sand- 
ringham w hrabstwie Norfolk Jerzy V, król Wielkiej Bry- 
tanji i Irlandji, cesarz Ilndyj, przeżywszy lat 71. 
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Pałac Sandringham, gdzie zakończył życie król Jerzy V. przeżywszy 71 lat. 
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EDWARD VIII — NOWY KRÓL 
ANGIELSKI. 


Ostatnie chwile króla 


Londyn. (PAT.) O.ostatnich chwi- 
lach króla Jerzego podają następujące 
szczegóły: 


Król gasł spokojnie, bez cierpień. 
Skoro tylko lekarze zauważyli zbliża» 
jący się koniec, zawiadomili o tem kró- 
lową i dzieci, które zbliżyły się do ło- 
ża umierającego i pozostały tam do ©- 
statniego tchnienia. Królowa, która 
panowała nad sobą przez cały czas cho- 
roby małżonka, ugięła się pod cięża» 
rem bółu i łzy popłynęły jej z oczu. 
W chwilę potem królowa zbliżyła się 
do starszego syna i objęła go czule, — 
Nowy król Edward VIII wraz z braćmi 
i siostrą udał się do przyległej komna- 
ty na naradę. 

Gdy stało się jasnem, że zbliża się 
koniec króla Jerzego, w pałacu San- 
drigham poczęto czynić przygotowa- 
nia do oficjalnych aktów. Wiadomość 
o zgonie przetelefonowano premjerowi, 
ministrowi spraw wewnętrznych į lor- 
dowi kanclerzowi, Porobiono natych- 
miast przygotowania do zwołania taj- 
nej rady koronnej jeszcze w dniu dzi- 
siejszym. Członkowie rady złożą no- 
wemu królowi przysięgę na wierność. 

Po stwierdzeniu zgonu króla, kró- 
lowa wdowa zawiadomiła telefonicznie 
o śmierci swego małżonka wszystkich 
członków rodziny, którzy nie byli obec- 
ni w Sandringham. Następnie udała 
się do swych apartamentów w towa- 
rzystwie ks. Kentu, która starała się ją 
pocieszyć, lecz napróżno. 


. 
Załobne echa 
Londyn, (Tel. wł.) Stolica tonie 
dziś w żałobie, cała Wielka Brytanja 
jest pod wrażeniem zgonu swego kró- 
la, to też wszystkie inne zagadnienia 
schodzą na plan dalszy. 
Mimo żałoby Anglicy nie zapomnie- 


Ei o nowym królu, Edwardzis VIII, wi- 


tając go z ufnością. Obok podobizny 
zmarłego dzienniki zamieszczają po- 
wego króla, zaopatrując artykuły na- 
główkami „Niech żyje król Edward 
VIII!" Nie ukrywają miłości, jaką 
zdobył nowy monarcha przez swą 
popularność, jako książę Watbji. Pod- 
kreślają, że stanowi mowy typ na- 
stępcy tronu, cieszącego się olbrzy- 
mią popularnością w narodzie przez 


swą prostotę, zamiłowanie do spor- 
tów, oraz przez studja nad za- 
gadnieniami socjalnemi. Dzien- 


niki przypominają tytuły, które nosił 
Edward VII jako następca tronu: 
„Ksjąże sportowców", „Ąmbasador Im- 
perjum'* itd. 

Wszystkie pisma bez wyjątku, na- 
wet opozycyjne, z uznaniem podkre- 
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ślają działalność zmarłego króla. So- 
cjalistyczny „Daily Herald“ 
twierdzi, że kraj okrył się ciężką żało- 
bą bez względu na partje i klasy spo- 
łeczne. 

Witając nowego króła, „Daily 
Express* zaznacza, że żaden na- 
stępca tronu nie był lepiej przygoto- 
wany do przyjęcia ciężkiej odpowie- 
dzialności, niż Edward VIII. Jako 
młody książe uczestniczył on w woj- 
nie światowej. W ogniu armatnim 
krystalizował się jego charakter. 

„Daily Mail" przypomina, że 
książe Walji w roku 1915 omal nie 
stracił życia na polu bitwy we Flan- 
drji. Jego samochód trafiony żostał 
granatem, przyczem szofer został zabi- 
ty. 


Wielki dzwon obwieścił zgon króla 


Londyn pogrążony w żałobie 


Spuszczony sztandar kró- 


lewski — Nabożeństwo żałobne 


Londyn. (PAT.) Wielki dzwon 
katedry św. Pawła obwieścił dziś od 
rana, zgodnie z tradycją, o zgonie kró- 
la. Bicie w dzwon trwało 2 godziny. 

Stolica od rana przybrała wygląd 
żałobny. Ludzie na ulicy są przeważ- 
nie w żałobie. 

W Sandringham dziś od raną pa- 
nuje zupełna cisza. Na wszystkich 
gmachach powiewają flagi spuszczone 
do połowy masztu, jedynie na kaplicy, 
do której będą przeniesione dziś wie- 
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czorem zwłoki monarchy, widnieje 
niespuszczony sztandar królewski. Na 
głównej wieżycy arcybiskup Canter- 
bury odprawił dziś zrana nabożeństwo, 
na którem obecna była ks. Mary i kil- 
ku członków rodziny krółewskiej. 

W czwartek trumna ze zwłokami 
zmarłego króla będzie przeniesiona do 
wielkiej sali pałacu westminsterskiego 
w Londynie. 

Król Edward VIII powrócił dziś 
wieczorem z Londynu do Sandringham 


Przed pogrzebem zmarłego monarchy 


Londyn (PAT) Zwłoki królew- 
skie przeniesie się do małego kościoła 
św. Magdaleny, gdzie pozostaną do 
czasu ustalenia porządku uroczystości 
pogrzebowych. Zwłoki będą wystawio- 
ne na widok publiczny prawdopodob- 
nie w opactwie Westminsterskiem. 

W całem imperjum flagi spówite 
krepą zostaną opuszczone do połowy 
masztu, Giełdy jak również wszystkie 
lokale rozrywkowe będą zamknięte 
przez cały czas uroczystości pogrzebo- 
wych, 

Londyn (PAT.) Ciało króla Je- 
rzego V przewiezione zostanie z Sand- 
ringham do Londynu i wystawione w 
przylegającym do pałacu pozostałym z 
XV weiku historycznym Westminster 
hallu, Król pochowany będzie w 
Windsor. 


„Król zmarł- niech żyje król!" 


Zwłoki króła 
przewiezione będą na lawecie 
do Londynu 


Londyn. (PAT), Ciało zmarłego 
króla będzie przewiezione z Sandring- 
ham do Londynu w czwartek na lawe- 
cie, Król Edward VIII wyznaczył o- 
kres żałoby na 9 miesięcy, licząc od 
dziś. Do 21 lipca r. b, na dworze obser- 
wowana będzie pół-żałoba, a dnia 21 
października r. b. okres żałoby będzie 
zakończony. . 


Program uroczystości 
żałobnych 
Londyn. (PAT) Król Fdward 
VIII. odbył dziś naradę z ks. Jorku i 
zaufanym przyjacielem zmarłego kró- 


ORĘDOWNIK, czwarłek, dnia 23 stycznia 1936 
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la lordem Wigram w sprawie uroczy- 
stości pogrzebowych. 


Londyn. (Tel. wł.) Program uro- 
czystości pogrzebowych ustalony zo- 
stanie ostatecznie we wtorek w ciągu 
wieczora. 


Król Edward VIII udał się we wto- 
rek w południe do Londynu, gdzie o 
godz. 17 odbędzie się rada królewska, 
Również we wtorek o godz. 17 zbiorą 
się oba parlamenty. 


Przysięga parlamentu 
na wierność nowemu królowi 


Londyn. (PAT.) Członkowie par- 
lamentu złożą przysięgę na wierność 
nowemu królowi w ciągu bieżącego 
tygodnia. Po zakończeniu przyjmowa- 
nia przysięgi parliament otrzyma orę- 
dzie królewskie o wstąpieniu na tron, 
które odczyta: w izbie lordów — lord 
kanclerz, a w izbie gmin — speaker. 
Zkolei izby uchwałą kondolencję i ży- 
czenia dla nawego króla, poczem po- 
wrócą do normalnego biegu prac prze- 
rwanych na święta Bożego Narodzenia 


Wyrazy hołdu i lojalności 
dia nowego króla 


Londyn. (PAT) Przywódca La- 
bour Party złożył dziś w pałacu Bu- 
ckingham wyrazy czci dla zgasłego 
monarchy i lojalności dla nowego kró- 
la, życząc mu długich lat panowania 
w pokoju i pomyślności. 


Cofnięty zegar 
w Sandringham 


Londyn. (PAT.) Od wielu lat ze- 
gary na pałacu w Sandringham i w 
całem miasteczku spieszyły się © pół 
godziny. Dziś zrana z rozkazu króla 
Edwarda VIII i królowej-wdowy zegar 
cofnięto o pół godziny, dastosowując 
wskazówki do czasu normalnego lon- 
dyńskiego. Powód, dla którego zegar 
spieszył się, jest bardzo oryginalny: 


Kiedyś król Edward VII spóźnił się 
na pociag z Sandringham do Londynu. 
Aby uniknąć na przyszłość takiej 
ewentualności, kazał posunąć wska- 
zówki zegara pałacowego i w całem 
miasteczku o pół godziny naprzód. 
Ten oryginalny „czas sandringhamski'* 
przetrwał całe panowanie Edwarda VIT 
Í Jerzego V, a z dniem dzisiejszym zo- 
stał skasowany. i e 


Edward VIII, znany dotąd jako książę Walji, objął rządy W. Brytanii 


Londyn (PAT). Śmierć króla Je- 
rzego pociąga za sobą zarządzenia i 
akty państwowe bądź przewidziane w 
praktyce konstytucyjnej, bądź też u- 
święcone tradycją. 


Z chwilą zgonu swego ojca, ks. Wa- 
lji zostaje królem, jako Edward VIII. 
Zwyczaj, że natychmiast po zgonie 
króla następca tronu automatycznie 
obejmuje jego miejsce, trwa od czasu 
Henryka VIII. Nowy król wysyła na- 
tychmiast osobisty telegram do mini- 
stra spraw wewnętrznych, donosząc 
mu a zgonie ojca. Minister spraw we- 
wnętrznych powiadamia skolei lorda- 
majora City londyńskiej, który daje 
polecenie uderzenia w wielkie dzwony 
katedry św. Piotra. 


Natychmiast po zgonie następuje 
zwołanie posiedzenia tajnej rady kró- 
lewskiej. Nowy monarcha składa na 
tej radzie swoje pierwsze oświadcze- 
nie, które następnie ogłasza się jako 
orędzie do narodu, Tajnych radców 
ponownie zaprzysięga się na wierność 
nowemu królowi, poczem, drogą de- 
kretu tajnej rady, następuje ogłosze- 
nie o wstąpieniu na tron nowego mo- 
narchy. To ogłoszenie jest podpisane 
zazwyczaj przez wszystkich członków 
rodziny królewskiej, mężczyzn, przez 
arcybiskupa Canterbury, przez taj- 
nych radców królewskich i przez lor- 
da-majora City londyńskiej. Obwie- 
szcza się narodowi śmierć króla i roz- 
poczęcie panowania jego następcy. 


W myśl uświęconego tradycją słow- 
nictwa „wysoki i potężny książę Ed- 
ward-Albert-Chrystjan-Jerzy-Andrzej - 
Patryk-Dawid zostaje ogłoszony jako 
nasz prawem wskązany zwierzchni 
władca Edward VIII z łaski Boga, król 
Wielkiej Brytanji, Irlandji i domi- 
njów brytyjskich moza morzami, o- 
brońca wiary, cesarz Indyj itd. itd.", 


Odbędzie się również zebranie obu 
izb parlamentu, które złożą nowemu 
królowi przysięgę wierności. Od czasu 
ustawy z r. 1867 izba gmin nie podlega 
rozwiązaniu z chwilą zmiany monar- 
chy, lecz istniejący parlament musi 
się natychmiast zebrać, a w ciągu 
trzech dni po zgonie króla następuje 
ogłoszenie powołania jego następcy. 

Uroczysta koronacja odbywa się 
dopiero po roku, po zakończeniu żało- 
by dwórskiej. 

Londyn. (PAT.) Król Edward VIII 
opuścił Sandringham o godz. 11,05 w 
towarzystwie księcia Yorku, udając się 
samolotem do Londynu. Jest to pierw- 
szy wypadek podróży monarchy Wiel- 
kiej Brytanji samolotem. Prywatna 
rada królewska odbędzie się w pałacu 
St. James o godz. 16. 

Londyn. (PAT) Samolot króla 
Edwarda VIII wylądował w Hendon 


o godz, 12,15 według czasu londyń- 
skiego. 
Londyn. (Tel. wł) Król Ed- 


ward VIII, który we wtorek w południe 
przybył do Londynu samolotem, Zza- 


rządził na okres 9 miesięcy żałobę 
dworską. Na ostatnie trzy miesiące 
tego okresu obowiązywać będzie żało- 
ba połowiczna. Proklamacja króla Ed- 
warda VIII odbędzie się we środę. By 
zapewnić odbycie się tego ceremonjału 
bez żadnych wypadków, na wszystkich 
plącach, gdzie nastąpi jej ogłoszenie, 
będą ustawione szpałery z wojska. Od- 
powiednie rozkazy otrzymało już 8 
kompanij gwardji królewskiej, artyle- 
rja oraz 9 bataljonów piechoty. 


Podczas gdy w obecnym dniu żało- 
by, wszystkie budynki są ozdobione 
chorągwiami spuszczonemi na pół mā- 
sztu, w ciągu środy, z powodu uroczy- 
stości wstąpienia na tron króla Ed- 
warda VIII, chorągwie będą wciągnię- 
te na cały maszt, Na zarządzenie ad- 
miralicji flota odda salwy armatnie. 

Na uroczystości pogrzebowe przybę- 
dzie min. Eden oraz wys, komistrz dla 
Australji Rust, którzy obecnie przeby- 
wają w Genewie. Eden opuścił radę 
we czwartek, przypuszcza się bowiem, 
że do tego czasu rada wyczerpie po- 
rządek obrad. 


Życiorys nowego króla 


Edward B-my, król Wielkiej Brytanji, 
Trlandji i cesarz Indyj urodził się 23 czerw- 
ca 19M r. w White Lodge, Richmond Park, 
jako nąistarszy syn zmarlego króla Je- 
rzego 5g0 i jego żony Mary, z domu księż- 
miczki Teck. 

Lata szkolne epędzit w korpueach ka- 
detów morskich, gdzie w 16-ym roku ży 
cia, pó zgonie króla Edwarda 7-go, otrzy- 
mał tytuł księcia Walji, jako następca tro- 
mu. Książę Edward studja odbył w Ox- 
ford, Magdalęn College, gdzie uczęszczał 
ma wydział prawa państwowego i historji. 
W chwili wybuchu wojny wstępuje kalą- 
że Edward do 1 pułku grenadjerów gwar- 
dii, gdzie początkowo pełni służbę w szta- 
bie, następnie zaś na własne żądanie prze- 


chodzi do służby frontowej. Po wojnie od- 
bywa keiąże Edward szereg wielkich po- 
dróży po imperjuma brytyjskiem, w r. 1919: 
odwiedza Kanadę i St, Zjedn, a w 1920 
Nową Zelandję i Auetralję, w 1921 [ndje 
i Japonję, w 1925 — dominia afrykańskie i 
państwa Ameryki Południowej. Podróże 
misty częściowo charakter krajoznawczy, 
częściową zaś wypełniały misję gospodar- 
czo-polityczną, mając na widoku badanie 
rynków zbytu dla wywozu angielskiego. 
W ostatnich latach książę Edward 
brał coraz bliższy udział w życiu państwo- 
wem W. Brytanji, obznajmiając się z dzia- 
łanierm machiny rządowej państwa i prey- 
gotowując się do objęcia tronu, na który 
wstępuje po zgonie swego ojca. © 
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wiat wobec żałoby 
Angliji 


W Watykanie 


Citta del Vaticano. (PAT.) Na 
wiadomość 0 zgonie króla Jerzego 
Ojciec święty pogrążył się w mo- 
dlitwie. Sekretarz stanu kardynał 
Pacelli otrzymał polecenie wysłania 
depeszy kondolencyjnej do królowej- 
wdowy. Śmierć Jerzego V odczuto 
w Watykanie jako bolesną stratę, 
gdyż w czasie jego panowania stosun- 
ki między Anglją a Stolicą Święią 
znacznie się poprawiły, Był to pierw- 
szy monarcha, który, zrywając z tra- 
dycją swych poprzedników, nie chciał 
utrzymać w oświadczeniach trono- 
wych zwyczajowych słów, wrogich 
katolicyzmowi i papiestwu. Przerwa- 
ne od wieków stosunki dyplomatycz- 
ne między W. Brytanją, a Watyka- 
nem, zostały wznowione w czasie 
wojny światowej. 


W Polsce 


Warszawa. (PAT). Zaraz po o- 
trzymaniu wiadomości o zgonie króla. 
Jerzego V na wszystkich gmachach 
flagi państwowe opuszczone zostały 
na znak żałoby do połowy masztu. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po 
powrocie ze Spały polecił również o- 
puścić flagę na zamku do połowy ma- 
sztu, 

Szef kancelarji cywilnej, z polece- 
nia pana Prezydenta, udał się do am- 
basądora Wielkiej Brytanji, celem zło- 
żenia kondalencji w imieniu pana 
Prezydenta. 


Podsekretarz stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych wraz z dy- 
rektorem protokółu udali się do am- 
basadora Wielkiej Brytanji celem zło- 
żenia kondolencji w imieniu rządu, 


Warszawa. (Tel. wł) Z okazji 
zgonu króla Jerzego w ciągu dnia dzi- 
siejszego szereg osób ze świata dyplo- 
matycznego i politycznego złożyło am- 
basadzie angielskiej kondolencje. Na 
gmachach rządowych i publicznych o- 
puszczono chorągwie do połowy ma- 
sztu. (w) 


Telegram Prezydenta R. P, 


Warszawa. (PAT) Na wieść o 
zgonie J. K. Mości króla Jerzego V-go 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wy- 
stosował odpowiednie depesze do no- 
wego króla Wielkiej Brytanji oraz 
gi 2: żałobą małżonki zmarłego kró- 
la Jerzego V-ego. 


Telegram do premjera Baldwina 
wysłał prem. min. Kościałkowski. 


We Włoszech 


Rzym. (Tel. wł), Wiadomości o 
mierci króla Jerzego V podana zosta- 
ła w ńocy wpierw członkom kolonji 
angielskiej, która była w stałej łączno- 
ści z ambasadą brytyjską. 

Prasa włoska pod wielkiemi na- 
główkami donosi o śmierci, podając 
szczegóły ostatnich chwil. Dzienniki 
specjalnie podkreślają wielkie zasługi 
zmarłego króla nad umocnieniem pań- 
stwa brytyjskiego. Przypominają one 
wizytę dworską pary królewskiej w 
roku 1923. Wówczas król Jerzy V zło 
Żył również wizytę Papieżowi. Król Je- 
rzy V ma specjalne zasługi w dopto- 
wadzeniu do zgody ze stolicą świętą. 
W czasie jego panowania wznowiono 
stosunki dyplomatyczne z Watyka- 
nem, które były przerwane od kilku- 
set lat. Przy obejmowaniu tronu opu- 
szczono z przysięgi ustęp przeciw ko- 
ściołowi katolickiemu, 

„Messagero* stwierdza, że naród 
włoski szczerze dzieli Żal z narodem 
angielskim z powodu śmierci króla, i 
pochyla się ze czcią przed jego docze- 
snemi szczątkami, 

Król włoski wysłał natychmiast te- 
legram kondolencyjny do angielskiego 
domu królewskiego. E 


Rzym. (Tel. wł.) Król włoski za- 
rządził 14-dniową żałobę dworską z po- 
wodu śmierci króla angielskiego. 

Popołudniowa prasa włoska poświę- 
ca zmarłemu królowi obszerne łamy. 


W Ameryce 


Waszyngton. (PAT). Prezy- 
dent Roosevelt wysłał do nowego kró- 
la Edwarda VIIL, depeszę treści na- 
stępującej: „% wielkini bólem dowie- 

ziałem się o śmierci ojca jego kró- 
lewskiej Mości. W imieniu własnem 
oraz całego narodu amerykańskiego 
wyrażam głębokie współczucie". 

Następnie prezydent Roosevelt wy- 
słał w imieniu rządu Stanów Zjodno- 
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wej Marji i do generał-gubernatora 
dominjów. 

Sekretarz stanu Cordell Hull wy- 
słał wimieniu rządu Stanów Zjedno- 
czonych depeszę kondolencyjną do pre- 
mjera Baldwina 


W Austrji 


Wiedeń. (PAT), Wiadomość o 
zgonie króla Jerzego V wywarła w 
Austrji silne wrażenie, Społeczeństwo 
austrjackie łączy się w żałobie z An- 
glją i pokłada duże nadzieje w nowym 
królu. Podkreśla się tu, że dzisiejszy 
król Edward VIII, jako książę Walji 
„bawił dwukrotnie niedawno w Austrji, 
dając dowody szczególnej sympatji dla 
Austrji. 

W Japonji 

Tokio. (PAT) Wiadomość © 
śmierci króla Jerzego przyjęta była 
przez naród japoński z głębokiem 
współczuciem, co znalazło wyraz w ca- 
łej prasie japońskiej. 

Cesarz i cesarzowa wysłali do kró- 
lowej Marji depesze kondolencyjne. 
Cesarz zarządził na dworze trzytygo- 
dniowa żałobę. Obie izby parlamentu 
uchwaliły rezolucje żałobne. 

Minister spraw zagranicznych Hi- 
rota polecił charge d'affaires w Lon- 
dynie wyrazić współczucie rządowi 
brytyjskiemu oraz złożyć kondolencję 
w ambasadzie brytyjskiej w Tokio. 


Depesza z Doorn 
i od b. króla Alfonsa 


Londyn. (PAT.) Z Doorn od b. 
cesarza Wilhelma nadeszło do królo- 
wej Marji depesza kondolencyjna. 

Z Rzymu nadeszła depesza kondo- 
lencyjna od b. króla Alfonsa XIII do 
króla Edwarda VIII. 


Przybywają na pogrzeb 


Kopenhaga. (PAT.) Król duń- 
ski przybędzie na pogrzeb króla Jerze- 
go V. Na dworze duńskim zarządzono 
3-tygodniową żałobę, 

Oslo. (PAT.) Król Haakon i królo- 
wa Maud wezmą udział w pogrzebie 
króla Jerzego V. 


Depesza harcerstwa 
polskiego 


Warszawa. (PAT.) Naczelne 
władze harcerskie wysłały do angiel- 
skiej organizacji skautowej depeszę 
nast. treści: 

„Skauting polski łączy się w żalu 
i żalobie po stracie waszego wielkiego 


króla. (—) Związek Harcerstwa Pol- 
skiego”. 
W Genewie 
Genewa. (PAT) Laval opuścił 


Genewę we wtorek o godz. 10 rano. Mi- 
nister Eden narazie pozostaje. Posie- 
dzenia Ligi Narodów zostały odroczone 
do jutra. Popołudniu odbyło się tylko 
krótkie posiedzenie Rady Ligi dla zło- 
żenia hołdu pamięci króla Jerzego V. 

Genewa. (PAT) Następne posie- 
dzenie Rady odbędzie się w środę przed 
południem. Na jego porządku dzien- 
nym znajdują się sprawy gdańskie. 

W związku ze śmiercią króla Anglji 
i dymisja premjera Lavala panuje dą- 
żenie do jak najśpieszniejszego zakoń- 
czenia sesji Rady Ligi Narodów. Prze- 
widują. że ostatnie posiedzenie odbę- 
dzie się w piątek. 


Londyn. (PAT) Minister Eden 
i Bruce powróca z Genewy dnia 23 bm. 
wieczorem, po załatwieniu przez Radę 
Ligi spraw bieżących. 


Genewa. (Tel. wł). Laval wyje- 
chał we wtorek w południe do Paryża. 
Równocześnie do Genewy przybył pre- 
zydent senatu gdańskiego Greiser. 


Posiedzenie Sejmu 
Warszawa. (Tel. wł.) Posiedze- 
nie Sejmu zwołano na piątek rano. (w) 


Konsul Japonji 


Warszawa. (Tel. wł.) Rząd pol- 
ski udzielił tymczasowego uznania Fe- 
liksowi Kollatowi, jako konsulowi Ja- 
ponji. (w) 


Polsko - sowieckie 
obrady handlowe 
Warszawa. (Tel. wł.) W Mos- 
kwie i w Warszawie rozpoczęły się roz- 
mowy handlowe polsko-sowieckie w 
sprawie ustalenia planu , importowo- 
eksportowego na. r. 1936. Okazuje się, 
że wymiana towarów w roku ubiegłym 
wypadła dla Polski niekorzystnie. Wy- 
wieźliśmy bowiem towaru wartości 
11 miljonów, a przywieźliśmy towary 
wartości 15 miłjomów złotych. - 


Na froncie walk w Abisynji 


feu ogłoś rzeczywista mobilitate. 


Adis Abeba, (Tel. wł.) We wto- 
rek o godz. 15,30 rozległy się w kró- 
lewskim pałacu w Adis Abeba ponow- 
nie bębny wojenne. Cesarz ogłosił rze- 
czywistą, ogólną mobilizację, jako u- 
zupełnienie dobrowolnej mobilizacji, 
jaka nastąpiła 3 października ub. r. ' 

Cesarz w odczytanej deklaracji 
stwierdził, że Włochy niesłusznie kraj 
zaatakowały i używają metod nie li- 


cujących z międzynarodowem pra- 
wem. Otwarte miasta i szpitale są 
stale bombardowane przez Włochów. 
Dlatego Abisynja widzi się zmuszona 
użyć wszystkich środków do obrony 
kraju. Każdy więc Abisyńczyk musi 
chwycić za broń i być gotowym, by 
móc wyruszyć na bój. O broń posta- 
rają się koła miarodajne, Każdy, kto 
może chwycić za broń, musi stanąć 


Wodnopłatowiec z ludźmi 
wpadł do morza 


Poszukiwania ża zaginionymi nie daly dotąd żadnego skutku 


Paryż. (Tel. wł) We wtorek 
przed południem zmuszony został do 
lądowania na pełnem morzu, w po- 
bliżu Ajaccio (Korsyka), francuski 
wodnopłatowiec, obsłurujący stałą li- 
nję pasażerską między Marsylją i 
Tunisem. Na pokładzie znajdowało 
się trzech pasażerów i trzech człon- 
ków załogi. 

Z portu w Ajaccio wysłano natych- 
miast na ratunek dwa statki, a równo- 
cześnie z Marsylji wysłany został sa- 
molot celem udzielenia pomocy w od- 


szukaniu wodnopłatowca. Dotychcza- 
sowe poszukiwania jednak pozostały 
bezskuteczne. Również wodnopłato- 
wiec Tunis — Marsylja, który leciał 
tą samą drogą i przybył wczesnem 
popołudniem do Marsylji, nie zauwa- 
żył w czasie swego lotu wodującego 
aparatu. 

W związku z tem w kołach lotni- 
czych wyrażają wielkie zaniepokoje- 
nie co do losu maszyny oraz jej pasa- 
żerów. 


Żajścia 
na uniwersytetach hiszpańskich 


Profesor groził prawicowym studentom rewolwerem 


Madryt. (PAT) Na uniwersyte- 
tach w Madrycie, Sewilli Walencji i 
Oviedo doszło do zajść na tle politycz- 
nem pomiędzy różnemi grupami stu- 
dentów. W Oviedo rektor uniwersyte- 
tu, zwolennik frontu rewolucyjnego, 
polecił ukarać szereg studentów za 


170 osób zginęło w morzu 


Nowy Jork. (PAT). Skutkiem 
panujących w Stanach Zjednoczonych 
mrozów zginęło w ostatnich dniach 
170 osób. 


Konferencja Becka 
z Greiserem 


Genewa. (Tel. wl). We wtorek 
po południu min. Beck odbył konfe- 
rencję z prezydentem Senatu Gdań- 
skiego Greiserem. Po żałobnem posie- 
dzeniu rady Ligi Narodów prez. Grei- 
ser przyjęty był przez min. angielskie- 


go Edena. 5 
Pożar 
w „Cyruliku Warszawskim'' 


Warszawa, (Tel. wł.) Z silnie 
rozgrzanego piecyka wybuchł rano po- 
żar w teatrzyku rewjowym „Cyrulik 
Warszawski', niszcząc część kostju- 
mów. Pożar ugaszono w ciągu dwu- 
dziestu minut. (w) 


W poszukiwaniu 
za zasypanymi górnikami 


Nowy Jork. (Tel. wł) Jak do- 
noszą z Lafayette (Colorada), kolum- 
ny ratownicze w czasie swoich prac 
natknął się na zwłoki dwóch górni- 
ków, którzy w poniedziałek wieczo- 
rem wraz z 6 kolegami zasypani zo- 
stali w czasie ciężkiej eksplozji. W 
ten sposób stracono wszelkie nadzieje 
odratowania pozostałych. 


Z sejmowej komisji 
hudżetowej 


Warszawa (Tel. wł.) Posiedze- 
nie komisji budżetowej Sejmu wzno- 
wione zostało we wtorek po południu. 
Rozpatrywano budżet  ininisterstwa 
spraw wewnętrznych. 

Pierwszy przemawiał minister spraw 


wznoszenie okrzyków na cześć Hiszpa- 
nji W Madrycie doszło między stu- 
dentami do bójek. W Walencji wykła- 
dy zostały zawieszone. Na uniwersyte- 
cie w Sewiili ogłoszono strajk, ponie- 
waż jeden z profesorów groził prawi- 
cowym studentom rewolwerem. 


szczegółowo budżet i poszczególne jego 
punkty. Najcharakterystyczniejszym 
punktem przemówienia było omówie- 
nie stanu bezpieczeństwa. 

Stan ten — mówił min. Raczkiewicz 
— uległ na przestrzeni roku ubiegłego 
pogorszeniu, które uwidoczniło się 
wzrostem przestępczości kryminalnej, 
przedewszystkiem w dziale przeciw 
mieniu. 

Po min. Raczkiewiczu przemawiał 
referent Zdzisław Stroński. Omówił on 
działalność ministerstwa i wspomniał, 
że przystąpiło ono do rewizji wojewódz- 
kich statutów organizacyjnych i regu- 
laminów wewnętrznych. 

Po referacie Strońskiego wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której zabie- 
rali głos prawie wszyscy obecni, Jako 
pierwsi przemawiali pp.: Wojciechow- 
ski, Walewski i Celewicz (Ukr.). 


Sukcesy tenisistów polskich 


Hamburg. (Tel. wł.) We wtorek 
grali w Hamburgu nasi zawodnicy w 
rozgrywkach tenisowych © mistrzo- 
stwo Niemiec w hali krytej. W grze 
podwójnej para Tłoczyński i Gleeruc 
pokonała parę Moreau i Ewbank 6:1, 
6:8, 10:6. Jędrzejowska wygrała łatwo 
z Niemką Schinke 6:1, 6:1. 


Protest Zw. zawodowego 
pracowników miejskich 
Warszawa. (Tel. wł.) W War- 

szawie odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie prezydjum zrzeszenia związków 
zawodowych pracowników miejskich 
Rzplitej Polskiej z udziałem delega- 
tów z całej Połski. Na posiedzeniu tem 
po zapoznaniu się z projektem u- 
staw emerytalnych, nadesłanym przez 
mimisterstwo spraw wewnętrznych, 
zgromadzeni powzięli uchwałę, wypo- 
wiadającą się w sposób zdecydowany 
przeciwko nowemu projektowi Zebra- 
ni wyrazili przekonanie, że chwila o- 
becna jest najmniej odpowiednia na 
przeprowadzenie zmian w. przepisach 


pod sztandarem i walczyć aż do osta- 
tecznego zwycięstwa. 

Rzym. (PAT.) Komunikat urzę- 
dowy nr. 102: Marszałek Badoglio te- 
legrafuje: Wojska generała Graziani 
prowadzą w dalszym ciągu operację 
oczyszczania terenu od zbiegów armji 
rasa Desta, 

Na froncie erytrejskim f 
przywódców podwładnych rasa Seju- 
ma wraz ze swymi wojownikami od- 
dał się do dyspozycji władz wojsko- 
wych w Agula. 

W rejonie Andino na południo-za- 
chód od Makalle spadł włoski samolot 
bombardujący. 

Adis Abeba. (PAT) Dwa samo- 
loty włoskie bombardowały wczoraj 
Dasggabur. Pozatem jeden samolot wło- 
ski lądował przymusowo w okolicach 
Daggabur. 

Adis Abeba. (PAT) Rząd abi- 
syński przyjął z zadowoleniem do wia- 
domości decyzję rządu włoskiego o zgo- 
dzie na przeprowadzenie śledztwa przez 
Czerwony Krzyż w sprawie bombardo- 
wania lotniczego. Panuje natomiast 
duże rozczarowanie z powodu decyzji 
komitetu trzynastu w Genewie, co do 
pomocy finansowej dla Abisynji. 


jeden z 


Skutki palenia przed spaniem 


Warszawa. (Tel. wł.) Do stolicy 
przybył na dwudniowy pobyt 27-letni 
Andrzej Cywiński, właściciel majątku 
Kamień (pow. opolski Lubelszczyzna) 
i zatrzymał się w hotelu „Bristol“. 

Noc spędził Cywiński ze znajomy- 
mi i powrócił do hotelu dopiero około 
godziny 8-ej rano. 

W dwie godziny później służba ho- 
telowa usłyszała przeraźliwy krzyk 
Cywińskiego, wzywającego ratunku. 
Po wyważeniu drzwi ujrzano Cywiń- 
skiego w płonącej koszuli. Na łóżku 
tliła się pościel. 

Służba pospieszyła z pomocą nie- - 
szczęśliwemu. Pogotowie Pryw. prze-;; 
wiozło Cywińskiego w stanie bardzo 
groźnym do zakładu św. Józefa przy 
ul. Hożej. Cywiński zmarł jednak w 
strasznych męczarniach, 

Powodem strasznego wypadku był 
— papieros. Cywiński położył się da 
łóżka į zasnął z papierosem. Od papie- 
rosa zapaliła się najwidoczniej pościel 
skutkiem czego nastąpiła katastrofa. 

Jest to znowu jeden z wielu dowo- 
dów, jak należy być ostrożnym z spa- 
leniem papierosów przed spaniem. 


Olbrzymie działo 


Londyn. (Tel. wł.) Po dokona- 
nych ostatnio próbach, posiada Anglja 
obecnie środek najskuteczniejszej ©- 
brony przed nieprzyjacielskim najaz- 
dem lotniczym. 

Jest to gigantyczne działo typu ze- 
nitowego, posiadające 8 koncentrycz- 
nie umieszczonych luf, z których wy- 
rzucać może 1-kilogramowe granaty 
wybuchające, zapalające i szrapnele. 

Ponieważ nośność tych pocisków 
przekracza 6 km w górę, przeto samo- 
lot nieprzyjacielski, znalazłszy się na 
linji działania tej machiny, momen- 
talnie zostanie obrzucony dosłownie 
gradem pocisków. 

Wobec sprawności specjalnych 
przyrządów celowniczych tego działa 
działanie jego uważa „Królewska Ko- 
misja Broni“ za niezawodne. 


Równocześnie donosi „Home Offi- 
ce" o próbach z nowemi mundurami 
z azbestu przeciw gazom, nawet ta- 
kim, jak najgroźniejszy — „musztar- 


dowy“. 


Teatr w Sosnowcu 


Sosnowiec (Tel. wł.) Magistrat 
powziął uchwałę wydzierżawienia te- 
atru miejskiego na przeciąg 2 lat Je- 
rzemu Gołaszewskiemu, dotychczaso- 
wemu dyrektorowi. 


Aresztowany 
działacz akademicki 


Z Warszawy donoszą: 

Młody działacz akademicki p. Tade- 
usz Kozerski, aresztowany pod zarzu- 
tem udziału w zajściach przed koszer- 
nym barem „Quick“ przebywa w wię* 


4 


Strona 4 


— 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 23 stycznia 1936 


Numer 18 


34 Loterja Państwowa 


(Nieurzędówa.) 
CIĄGNIENIE TRZECIE 
Stała wygrana dzienna 30000 zł na nr. 


137662. 
3961 2890% 42390 


Po 10060 zł na n-ryz 
76026 127018, 

Po 5860 zł na n-ry: 27759 187659. 

Po 2000 zł na h-ry: 3028 3398 13347 25118 
56782 58458 04180 98476 121737 121879 135631 
149959 170811 171322 132488 184160. 

Po 1008 zł na n-ry: 2914 3736 10450 13678 
22060 22265 28556 30516 48098 53817 53855 
60211 64808 651938 66923 72774 74509 73036 
81577 87762 88051 88098 02027 04450 98758 
103021 109575 119877 123007 123052 123459 
136330 137091 158979 159222 171782 174471 
176421 194786. 

Pe 208 zł na n-ry: 

373 95 689 51 833 1055 119 412 95 815 2297 
306 714 BAŻ 3113 63 216 361 417 673 4100 38 
716 51 77 820 53825 500 601 783 88 855 904 6138 
370 80 508 15 670 701 27 7377 611 833 952 8308 
452 87 522 47 699 9465 717 25 48 50 10192 256 
379 451 578 9A 614 26 726 890 11139 315 655 
726 808 12508 627 13253 415 504 41 669 82 879 
14409 10 747 874 15031 82 628 16047 409 540 
692 740 932 57 74 17366 610 816 65 913 18143 
564 921 19266 91 307 429 847 54 20065 253 460 
91 619 783 985 21073 598 678 908 22522 23163 
203 24033 486 556 806 910 25766 988 93 26413 
34 904 85 27012 384 766 981 28025 640 902 
29089 541 743 30021 132 509 82 963 31336 874 
914 32018 514 814 24 88 338259 489 544 JTS 
34911 43 35031 103 238 702 13 819 69 36075 
631 917 35 37278 729 808 67 937. 

38061 103 43 506 39084 96 291 40126 316 
409 580 634 700 949 41131 466 87 992 42192 
560 806 954 43388. 452 973 44289 315 663 761 
832 018 45067 76 214 25 85 317 547 605 27 746 
46349 565 659 97 778 881 976 47008 400 44 842 
48475 1068 49 914 49070 164 202 382 407 52 
668 759 50402 53 558 654 742 51098 239 413 
523 008 52913 53349 491 832 87 54057 55050 
74 522 811 56403 557 025 82 90 916 17 49 
57279 330 594 714 90 860 927 58025 224 333 
754 59208 977 60252 519 619 BO 88 737 914 
61371 92 517 642 968 62226 559 73 718 822 95 
960 63242 541 877 923 58 72 64254 341 683 807 
65018 119 89 405 523 866 67 957 88 66115 347 
4388 602 85 812 07059 501 795 818 68046 470 
595 619 64 60354 98 573 88 70071 492 528 728 
71052 272 425 585 610 761 813 72040 164 439 
782 RRR 001 78167 74020 702 75291 401 710 897. 

76107 684 91 B13 985 77348 703 858 923 
138517 70385 807 81108 46 692 82164 264 748 
83319 525 617 850 84385 426 608 908 85768 891 
86171 222 894 87140 88149 339 443 790 8903 
351 53 414 15 27 795 90096 246 586 740 61 966 
91200 438 92 379 492 776 837 951 92295 307 46 
418 958 93116 623 881 94379 621 760 829 827 
95151 248 314 625 67 96121 704 72 97130 321 
85 98356 656 90359 731 905 100104 786 918 
101022 41 205 10 74 858 84 553 73 683 949 
103171 76 319 93 807 47 937 63 84 104060 78 
171 528 809 981 105251 359 514 78 978 106190 
908. 107215 401 529 46 708 832 108628 72 724 
942 109255 326 656 760 70 867 88 110047 167 
305 427 59 967 111650 BG 743 112140 418 828 
950 113151 282 373 523 34 59. 

114206 504 880 115138 260 419 707 116127 
359 563 99 60G 890 909 117215 99 597 99 819 
118269 314 828 119190 467 120308 46 514 65 
654 954 121024 118 27 31 122410 123416 786 
124217 478 819 125171 367 521 614 962 126070 
296 632 49 127092 790 128500 86 755 822 1291/69 
372 547 731 56 951 130575 762 80 886 131022 
526 132058 171 87 517 80 802 914 133130 204 
310 31 404 44 786 956 134148 308 419 514 75 
659 790 915 66 98 135202 84 475 500 136074 
110 39 558 645 77 801 9 137796 138173 237 87 
420 139059 197 391 478 940 140131 418 662 805 
44 141052 146 419 42 142254 504 67 897 143127 
245 790 144193 526 145334 436 146464 97 577 
879 148221 458 705 811 995 149069 113 777 
840 150003 56 191 270 82 466 71 739 807 908 
151037 807, 

152162 328 51 85 484 681 97 786 846 987 
153365 83 929 80 154050 220 513 65 983 155025 
393 156222 316 41 730 859 941 157186 243 340 
158026 343 73 6657853 159082 84 98 160155 93 
234 678 161347 581 666 162586 6438 947 58 
162411 748 809 164707 26 165368 502 798 
166787 841 69 167186 299 423 76 84 526 168089 
660 905 75 169052 249 170015 98 626 32 34 864 
902 62 17019 360 537 44 172075 281 679 997 
173237 69 357 62 705 174092 405 601 854 175044 
343 412 47 529 886 176361 447 606 959 177187 
599 683 178011 448 666 179315 31 502 180019 
694 902 15 94 181420 30 63 947 182276 596 798 
908.32 193231 58 481 505 71 90 634 736 881 
184059 148 379 608 77 811 17 185045 398 500 
671 186552 187279 414 22 514 980 188376 820 
71 945 189503 25 890 982 190198 348 664 191450 
551 61 90 192187 444 74 679 94 198191 287 
316 27 1941938 353 454 778. 


W trzynastym dniu ciągnienia 4 klasy, 
wygrane padły na numery następujące: 

50.000 zł na nr.: 173404, 

Po 16.000 zł na nr. nr.: 19627 68557 88940 
122070 157409 168887. 

5.000 zł na nr. 37615, 

Po 2.000 zł na nr, nr.: 19200 29021 52716 
84420 115328 137942 143089 171109 173558 
186875 191509. 

Po 1.608 zł na nr. nr.: 6072 8551 10597 
14364 16046 23117 24310 39349 45028 45549 
49980 55864 56214 57037 63603 67952 68179 
11291 74084 79325 19873 80117 87001 92032 


92485 97552 106395 108145 111257 112584 
114968 122443 130181 125213 135253 144108 


149041 149492 151285 151594 156775 159056 
173494 176013 182637 185682 192651- 193109. 
Pe 200 zł na numery: 

100 303 40 57 486 817 25 1062 291 507 19 21 
607 779 2076 134 230 322 627 772 86G 67 981 
3040 44 78 88 132 94 237 74 374 416 57 506 625 
49 709 75 833 978 8O 99 4258 77 452 737 5029 
84 140 72 263 377 410 507 26 56 721 63 840 927 
6074 161 68 261 67 98 463 79 541.726 846 7012 
17 70 128 96 248 473 541 89 608 37 92 8168, 230. 
74 416 73 511 60 69 777 824 983 9207 703 891 


W niedzielę, 19 bm, odbyło sie w Łodzi, w parku Ielenowa wielkie zgromadzenie S. 
N, w którem udział wzięło ponad 2 tys, osób. Prelegenci mówili n. t. „Dlaczego P. P. 


S. musi służyć Żydom”, Na zdjęciu część uczestników 


zebrania, Przemawia adw. 


Szwajdler (z lewej). 


Zwolnienie 17 narodowców 


Dn. 16 stycznia na podstawie ustawy 
o amnestji uwolniono z więzienia w 
Łomży 17 oskarżonych o udział w zaj- 
ściach w Sokołach, a mianówicie:; 1) Jó- 
zela Jabłońskiego, 2) Wincentego Kā- 
mińskiego, 3) Władysława Kuleszę, 4) 
Romana Łapińskiego, 6) Karola Miast- 
kowskiego, 7) Jadwigę Ołdziej, 8) Wik- 
tora Perkowskiego, 9! Pawła Roszkow= 
skiego, 10) Marjana Rugowskiego, 11) 
Wiktora Sadowskiego, 12) Emilje Sko- 
rupską, 13) Mieczysława Wyszyńskiego, 
14) Czesława Dąbrowskiego, 15) Stani- 
sława Roszkowskiego, 16) Antoniega 
Jamiolkowskiego, 17) Zygmunta Moczy- 
dłowskiego; w stosunku do wymienio- 
nych oskarżonych umorzono postepo- 
wanie karne. 


Umorzenie postępowania karnego 
nastąpiło także w stosunku do ks. Kazi- 
mierza Szepietowskiego, Adama Rosz- 


kowskiego i Czesława Więskę, którzy 


pozostawali na swobodzie. 


Plajta żydowskiego pisma 

Poznań, 18. 1. Jak donosiliśmy 
w ubiegłym roku powstało w Poznaniu 
żydowskie pismo „Pojzner Sztyme*. 
Opinja publiczna, zaalarmowana przez 
prasę narodową z „Kurjerem Poznań- 
skim“ na czele, żywo zareagowała na 
ten przejaw wzmożonej akcji żydow- 
skiej na ziemiach zachodnich. 

Z otrzymanych obecnie informacyj 
wynika, że pismo żydowskie, którego 
wydawcami byli Dawid Wajcman z 
Poznana i Eljasz Jakób Mamelok z 
Kalisza, przestało wychodzić. Ostatni 
numer pisma ukazał się w końcu ubie- 
głego roku. 

Prawdopodobnie żydzi doszli do 
przekonania, że wydawanie własnego 
pisma w sercu Wielkopolski więcej im 
przynosi szkody, niż pożytku. 


916 G3 10137 88 235 55 321 432 727 35 42 76 820 
920 11038 94 246 55 337 471 664 705 58 891 982 
12158 84 302 409 710 77 13021 99 130 41 213 38 
98 534 25 576 642 59 824 2668 967/72 14007 
194 255 79 345 509 19 802 34 48 70 909 15002 
165 222 5903 617 708 16031 78 117 228 60 592 670 
837 008 17009 21 98 120 243 54 352 465 689 734 
819 98 947 59 18015 46 63 319 58 403 18 40 19265 
446 13 540 811 908 55 82 20000 23 68 111 209 
836 46 21094 335 79 534 35 677 767 800 94 22126 
340 416 507 61 602 982 23032 180 92 287 300 472 
598 720 812 83 909 24267 301 498 585 677 90 
750 844 945 25181 288 303 75 666 719 96 802 43 
60 26038 282 529 663 724 54 889 91 937 27076 
106 57 209 438 526 941 87 25062 322 412 28 525 
45 52 653 749 843 926 29013 157 61 86 219 500 
629 63 867 911 30017 205 392 527 45 652 31028 
58 112 203 29 49 68 83 374 457 530 96 780 819 
949 32184 325 74 768 847 66 74 928 78 33093 
130 99 216 30 80 370 36 672 738 34042 46 131 
315 438 708 79 814 918 92 35152 84 271 677 729 
852 936 94 26000 107 08 11 201 306 89 444 729 
869 37305, 47 480 905. 

35503 633 897 915 39094 154 421 507 42 46 
634 76 757 876 946 81 40032 45 48 115 48 96 242 
403 4G 59 664 848 41114 25 201 10 49 74 332 42 
429 40 638 718 70 856 42228 414585 782 800 22 
047 79 43064 95 122 20% 43 58 332 94 423 59 
506 G72 792 819 25 978 44146 525 72 87 91 £06 
740 59 817 90 45176 78 253 58 407 62 509 15 628 
763 886 933 50 S8 46102 19 43 63 99 207 347 484 
517 73 86 611 36 787 824 990 94 47149 -61 2064 
269 405 17 511 721 62 885 48108 52 88 237 47 
919 423 776 % 801 10 35 79 49151 79 218 534 
619 20 23 746 50018 86 93 116 237 73 440 731 
61 90 828 51814 970 52127 30 410 576 750 72 
822 27 62 73 929 54 64 53001 65 108 228 61 316 
99 438 511 32 711 34 54072 147 210 301 13 26 
61 91 465 74 98 5% 652 799 866 98 55212 494 
586 91 667 90 875 94 966 83 56168 242 363 503 
630 57083 423 522 702 825 64 58013 167 73 209 
351 776 59067 119 401 84 520 645 714 79 828 
958 60009 82 146 308 69 488 659 777 845 95 
61002 228 304 40 405 t1 73 % 828 957 62035 169 
RG 263 615 714 904 52 63 63034 58 69 112 210 
310 529 722 979 90 64088 101 53 238 97 555 664 
65 748 65057 180 262 314 684 703 13 18 43 801 


Ogólnie 4 
wiadomo, że 
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WIELE WYGRANYCH 


86179 223 64 322 76 526 610 811 84 85 87107 
55 264 315 29 572 94 639 979 53025 242 329 
89154 2856 318 54 72 452 607 702 90113 84 264 
309 489-504 639 85 852 83 01041 310 20 92 405 
2 29 02119 807 505 603 813 32 81 988 93175 
259 95 561 736 64 922 94072 107 249 67 81 882 
85 87 442 714 38 81 83 877 95010 44 73 86 228 
318 46,51 86 122 663 76 758 812 99 942 96077 
243 301 35 70405 25 546 95 656 738 808 972 
97107 254 423 742 59 908 10 98126 88 274 90 
326 423 599 731 830 56 99037 112 76 98 272 
368 121 584 100052 57 143 273 388 438 566 663 
829 944 101151 293 388 731 850 948 53 102008 
33 160 214 42 377 443 57 652 911 81 103838 580 
733 61 351 867 104113 244 390 445 721 808 24 
933 88 105425 75 627 43 790 860 963 96 106008 
7 17 18 177 401 629 45 54 747 970 77 107057 
84 11951 307 77 441 556 95 613 22 39 776 831 
108064 70 360 466 88 617 22 751 82 97 928 
109043 57 128 56 204 364 429 538 78 752 79 
872 945 110043 54 237 38 49 450 558 696 710 
58 59 111037 29 295 73 494 534 83 695 943 
112078 116 21 270 97 361 612 113225 558 86 
673 864. 

114240 97 367 651 720 846 54 914 49 115078 
107 77 200 18 62 300 448 98 905 797 816 978 
116056 79 165 268 369 579 88 707 50 841 913 
87 74 117282 551 70 730 35 38-803 93 995 96 
1138067 74 421 25 57 89 508 639 849 996 119005 
47 BI 92 257 423 55 66 599 837 79 764 832 960 
120816 477 537 633 53 121157 243 93 99 818 
488 650 713.948 122052 295 07 347 445 578 
6407 RIO 123110 493 605 724 98 977 124006 68 
141 49 329 51 44? 558 617 738 811 40 927 
125067 125 93 259 480 572 744 899 126068 264 
07 385 552 635 828 69 925 127101 22 230 498 
568 618 43 12804 54 150 89 482 517 30 975 
129051 227 387 600 62 85 741 97 815 35 942 
82 130019 63 158 319 78 574 97 832 991 131304 
69 92 417 66 632 59 99 705 36 926 132083 148 
73 74 34 98 410 62 519 677 704 75 98 133055 
149 83 214 49 52 366 87 448 95 506 52 622 753 
134038 190 251 523 41 677 86 135071 261 307 
474 539 58 744 82 861 935 136089 107 21 266 
320 464 622 RR 723 01 B24 75 137024 340 583 
761 932 138047 167 87 207 380 537 644 139220 
448 542 700 19 802 4 93 140077 139 546 82 469 


pada w kol. Dzierżanowskiego 


Warszawa Nowy-$wiat 54 Gniezno, Chrobrego 2 


38 65 931 06100 79 257 65 755 71 801 11 994 
07067 135 418 84 515 44 608 769 856 68076 118 


285 320 426 30 581 33 603-718 48 862 95 69028 


35 108 528 32 611 56 74 99 778 838 908 70039 
158 334 80 445 528 622 706 95 805 71204 04 330 
463 542 60% 15 84 706 74 872 970 72053 117 42 
256 674 698 740 815 26 7187 248 834 58 78 569 
711 98 74257 73 334 16 568 609 743 44 67 843 
75104 261 342 74 417 545 68 96 658 816 915 94. 

76042 76 87 97 138 223 38 51 450 705 83 
864 981 771900. 227 71 324 35 41 44 406 552 604 
63 % 842 55 71 73 73064 370 660 835 965 79020 
54 274 307 430 72 501 620 762 863 B2 976 
80149 386 420 90 695 858 972 81294 43B 552 
739 90 959 82026 89 155 85 284 387 403 536 
76 843 83287 301 441 42 510 613 89 704 844 
84218 28 491 611 95 874 943 53 82 35091 94 
120 278 95 311 422 98 509 27 68 723 831 978 


663 863 % 141106 215 369 584 642 80 801 53 
142419 48 537 54 660 733 70 143078 432 80 81 
500 79 89 623 54 920 144204 27 317 449 57 85 
561 67 86 684 788 808 29 58 986 96 145066 338 
551 731 856 932 96 146085 175 320 61 570 672 
B31 147841 77 422 97 143095 228 407 660 88 
792 829 71 905 149074 176 362 649 51 87 725 
870 92 150061 92 95 273 74 628 760 804 151050 
232 339 64 94 519 34 47 737 824 80 152068 125 
125 87 260 371 414 41 635 77 708 26 47 50 63 
945 153001 36 51 197 205 40 483 505 600 83 
879 981 154017 94 198 211 38 65 466 91 802 80 
155101 259 329 445 624 743 944 62 77 156093 
115 227 53 340 77 462 513 27 717 60 816 936 
95 137105 59 247 62 422 676 751 808 56 934 40 
158524 898 159095 254 528 808 29 160024 170 
316 51 97 458 504 616 728 99 813 49 80 904 65 
181210 343 409 80 674 86 796 890 919 162125 


+ 9 417 543 669 73 702 32 61 163298 485 549 
613 80 707 10 89 313 917 77 164028 111 45 68 
602 772 890 960 165108 326 404 503 20 734 40 
72 821 40 46 923 166168 268 305 35 65 657 72 
301 948 167035 136 45 296 97 307 30 66 417 
683 912 165258 376 452 646 751 58 849 66 905 
23 72 99 169149 242 339 455 587 769 808. 90 
945 170040 180 238 337 505 714 812 45 83 940 
68 171092 194 205 68 324 54 402 4 39 521 617 
23 74 720 98 898 93 915 59 92 172033 59 309 41 
197 594 95 644 706 63 93 847 923 173055 298 
512 68, 

175099 145 77 485 518 51 655 904 06 81 
176025 182 239 305 452 533 605 177047 316 17 
851 39 178048 62 67 92 128 33 357 420) 47 530 
601 717 27 876 179243 425 47 64 587 608 309 
14 68 190150 52 232 51 75 364 412 54 550 628 39 
50 742 79 840 63 181024 93 138 % 313 77 418 
72 81 34 598 963 72 182007 29 34 100 201 12 
433 518 91 610 71 707 11 810 27 41 183229 55 
57 847 499 547 732 807 83 926 75 184167 250 
76 328 35 544 57 714 93 888 97 99 907 185032 
260 440 57 97 551 95 604 797 837 44 91 
186064 82 105 666 973 98 187188 210 508 697 
877 981 183088 283 391 436 69 632 41 91 720 
28 870 83 92 909 189337 598 651 75 743 DB 74 
915 190043 82 401 55 611 718 949 191090 206 
412 611 719 910 60 192017 80 205 420 503 84 
622 40 786 847 62 78 904 193204 334 44 518 
36 601 46 194002 73 80 150 216 603. 89 634 750 
983 174068 236 502 36 48 604 713 52 84. 


CIĄGNIENIE DRUGIE. 


Po 200 złotych na n-ry: 

274 557 59 716 1257 329 551 2135 251 454 
690 509 „07 3016 306 406 19 42 815 % 4115 
286 5085 36 102 278 433 560 T24 837 920 6274 
770 86 7072 222 8004 213 384 680 861 960 9037 
146 380 416 824 10234 11017 543 48 76 769 
12115 517 48 831 13243 92 655 954 14164 385 
S60 911 85 15135 386 748 97 829 32 16084 417 
106 42 17067 137 230 410 639 18041 187 292 
803 19475 760 66 838 69 20206 467 504 114 
621 732 850 70 84 977 21063 142 549 646 47 
T91 803 22062 114 235 405 787 97 938 23286 
392 835 24065 2456 25443 81 652 26453 546 63 
GS 628 QIE 45 27245 301 660 767 79 849 994 
28174 823 600 975 29265 70 300 779 30065 358 
156 87% 939 93 31042 170 576 720 24 90 

2265 780 33438 523 9% 712 803 11 34529 80 
RE 753 ROL 35213 384 97 735 67 36894 934 
37334 942. 

38209 473 739 58 39131 253 447 501 724 
807 907 40018 465 981 41145 786 804 20 954 
84 42406 521 58 648 711 94 850 967 43120 424 
538 46 653 79 85 840 69 44534 619 970 45106 
226 508 98 723 46343 429 682 963 47286 323 
94 890 48296 611 83 919 40090 160 221 Tr 478 
948 50397 470 691 883 51088 206 24 30 77 90 
476 902 23 54 52020 217 402 S51 53006 103 
262 378 486 512 815 42 54079 96 282 327 42 
437 545 701 62 968 55010 159 253 306 6 548 
856 82 56085 53 SM 712 926 57068 112 405 
65 576 58027 169.633 50023 525 89 608 71 88 
737 925 60852 61090 669 802 75 62030 101 35 
521 88 68376 64202 888 417 31 561 612 16 S7 
702 817 9820 64 65 65249 541 702 -815 66235 
300 95 647 820 67121 272 738 398 68178 400 
30 46 70 702 53 830 69311 77 70146 388 454 
71405 558 59 72 70 652 740 820 900 89 72181 
849 73019 261 301 24 806 74411 550 75501 85. 

16312 730 828 87 901 95 77387 765 78037 
312 454 954 TYRG3 301 4 34 432 679 739 906 
80196 257 560 512 625 704 89 81215 501 624 
961 82148 302 547 83298 364 91 505 721 842 64 
84160 485 545 845 933 85007 30 90 97 485 555 
86255 451 632 779 949 87265 370 85 589 730 
88013 512 814 80 920 89198 325 79 428 790 
90146 588 697 702 5 955 91059 83 144 92396 
126 675 974 93401 744 9419 89 1% 335 513 
630 38 48 812 19 23 95056 501 50 644 932 
96033 85 138 208 399 582 761 97048 438 47 62 
509 764 735 860 974 98281 413 26 9926 44 
100014 333 418 755 821 937 101261 400 68 532 
789 90 848 102071 130 227 69 352 41 575 743 
802 931 103136 540 628 958 104088 220 22 392 
647 857 105035 66 593 884 106326 460 566 627 
936 107075 902 108181 607 12 889 109326 524 
110009 39 397 424 63% 778 858 111194 579 818 
kk 906 28 112062 811 991 113134 87 542 619 

114125 634 115301 578 802 3 48 58 116084 
138 60 TR 449 989 117000 46 183 252 300 22: 
577 637 797 884 119071 83 95 181 336 65 556 
86 614 862 119234 308 497 628 758 897 930 
120055 150 327 438 58 121304 418 797 921 
47 122015 155 84 326 71 605 934 73 123031 279 
591 124127 125173 245 327 474 716 31 813 955 
126006 302 770 971 127225 96 128087 208 26 
479 532 611 37 794 852 959 129215 440 753 
911 130134 493 811 24 52 60 95 131101 53 299: 
517 53 728 70 99 132119 923 69 133545 800 
134016 140: 135114 67 82 263 311 28 409 608, 
23 30 846 980 136189 385 748 808 137041 413 
835 913 138041 62 138 262 356 512 63 393 
139077 134 566 606 140283 364 96 714 41 837 
141851 311 446 513 30 35 860 142258 525 663 
174 844 931 143291 421 556 91 620 144187 
145235 320 436 74 502 M BA1 931 146018 113 
382 520 744 147225 401 5 545 148485 149050 
194 343 682 150203 78 466 988 151005 23 36 
118 377 515 23 69 6909 700. 

152245 68 346 421 25 546 91 153242 53 336 
Bit 17 154206 14 59 363 559 B05 916 155216 
65 519 156007 199 330 51 745 857 157587 158308 
40 497 159170 93 98 372 503 61 606 50 788 
160079 282 G44 732 89 161011 453 R2 768 808 
913 19 162185 880 902 52 163163 305 446 504 
164006 1656 246 806 20 165012 436 666 842 
166229 167109 67 163081 140 223 60 91 97 365 
34 524 D2 BAL 169479 626 894 170020 26 102 
260 YF 171020 495 654 877 84 172138 462 509 
1730198 430 70 815 949 174244 369 785 175254 
116 876 989 91 176015 108 77 177088 101 355 
877 918 178179 295 511 701 825 36 70 85 946 
179415 702 86 180138 95 RIG 59 181148 225 
166 839 182176 96 252 58 436 630 183164 377 
664 184179 348 812 918 48 185008 245 66 306 
4T4 699 726 186010 28 483 851 968 187153 545 
608 81 183606 189523 82 723 190727 191125 
230 348 416 646 852 80 192074 245 591 739 58 
193122 329 4770 194243 933. 


Numer 18 = ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 23 stycznia 1936 = Strona B 


a 


Co przyniesie nam rok 1936? 


O tem powie prof. 
FOADY, _ fenome- 
nalny rzadko spoty- 
kany jasnowidz 
znany szeroko i ce- 
niony dla swych 
niezwykłych zdolno- 
z Trypolisu, które- 
go przepowiednie 
na rok 1934 i 1935 
spełniły sie co do 


Groźby Gdańska i Berlina 


W świetle raportu Sean Lestera 


joty. 


Spór toczy się o rzecz zasadnicza: albo hitlerowcy wyrwą się z pod wszelkiej opieki 
międzynarodowej, albo Gdańsk wróci do stanu, zgodnego z konstytucją 


Raport, złożony Lidze Narodów przez ; Lestera, poza zupełnie 


wysokiego komisarza w Gdańsku, Sean 
Lestera. wiernie oddaje obraz gdańskiej 
rzeczywistości. Władze gdańskie prze- 
szły do porządku nad przepisami kon- 
stytucji i statutu wolnego miasta. Wia- 
domo, jakie okoliczności towarzyszyły 
temu procesowi. którego wynikiem jest 
dzisiejszy stan faktyczny, tak jasno 
scharakteryzowany przez wysokiego 
komisarza, 

Postępowanie hitlerowców gdań- 
skich było świadome i celowe Kon- 
sekwentnie dążono do stworzenia sytu- 
acji, w której możnaby stoczyć bój © 
wyzwolenie sie z pod kontroli między- 
narodowej 7 


„Ja jestem całkowicie świadom — mó- 
wił prez. Greiser 27 listopada ub. r. — że 
życie narodu, szczególnie życie części na- 
rodu, jaką stanowi ludność gdańska, nie 
może na dłuższą metę zależeć ad artyku- 
łów i paragrafów. które zostały sfabryko- 
wane w okresie największej politycznej i 
duchowej nędzy narodu niemieckiego.” 


Otwarcie przy tej sposobności prez. 
Greiser zapowiedział. że nie wykona 
tych zaleceń Ligi Narodów, które sprze- 
ciwiałyby się orzeczeniom sądów gdań- 
skich, Te ostatnie, „zglajchszaltowa- 
ne“. nie sprawiły oczywiście nigdy hit- 
lerowcom zawodu wyrokami swojemi, 
ferowanemi na podstawie równie nie- 
zgodnych z konstytucja ustaw. Nie 
mógł nie przewidzieć, ani p. Grejser.ani 
jego mocodawcy. że takie precedensy 
spotkają sje ze sprzeciwem Genewy Uz- 
nał też. p Greiser za stosowne już wów- 
czas naprzód zapowiedzieć, że jego kro- 
ki znajdą wszelkie poparcie ze strony 
Berlina. „Mam nadzieję — mówił — 
że w Genewie. gdzie realne siły politycz- 
ne bierze się pod uwagę, nie będzie za- 
poznawany fakt, iż układ sił w Europie 
(od chwili stworzenia wolnego miasta 
— przyp. nasz) bardzo się zmienił.* 

Teraz też wysokiemu komisarzowi 
odpowiada nie Gdańsk, ale sam Berlin, 
swoją prasą i oficjalnemi biuletynami 
czynników, kierujących propagandą 
Partji Narodowo - Socjalistycznej. Nie- 
ma rządu niemieckiego w Genewie; 
trzeba zatem wyraz jego woli widzieć 
w tem, co piszą oficjalne biuletyny pra- 
sowe. A w tej sprawie „Parteikorre- 
spondenz" pisze: 


„Porównywanie Gdańska z Zagłębiem 
Saary 4 okręgiem kłajpedzkim przez raport 
Lestera nabiera szczególnej żywotności... 

„Wypróżniana z wielkim trudem przez 
narodowy socjalizm „gdańska beczka pro- 
chu" znowu się wypełnia. Przeprowadzenie 
projektów Lestera stworzyłoby tylko przy- 
czyny nowych powikłań międzynarodo- 
wych.“ 

Takim komentarzom towarzyszą 
równie stanowcze głosy prasy berliń- 
skiej Nie jest to już chyba dalekie od 
konkretnych posunięć niemieckich w 
sprawie Gdańska. 


Spór się toczy o rzecz zasadniczą: 
albo hitlerowcy gdańscy wyrwą się z 
pod wszelkiej opieki międzynarodowej 
i zyskają pełną swobodę w rozstrzyga- 
niu dalszych losów wolnego miasta, al- 
bo też zdoła sie w Gdańsku przywrócić 
stan zgodny z konstytucją, opartą o tra- 
ktat wersalski. Na szali wydarzeń za- 
waża realne siły polityczne. To nie ule- 
ga wątpliwości. 


Wiemy. jakie i czyje siły są po stro- 
nie Gdańska: zupełnie natomiast nie są 
znane zamiary Polski — zainteresowa- 
nej tu bezpośrednie drugiej siły Two- 
rzeniu sie obecnej sytuacji w Gdańsku 
towarzyszyło zupełne  „desinteresse- 
ment” oficjalnej «polityki polskiej A 
podniecającej Niemców bierności pol- 
skiej towarzyszyły głosy prasy „sana- 
cyjnej'. równie mile przez hitlerowców 
widziane Teraz właśnie, kiedy Liza 
Narodów ma wystapić jako instrument, 
resgulujacy stosunki u ujść Wisły, w 
„Słowie” wileńskiem onowiedziano się 
za uwolnieniem Gdańska zpod opieki 
lizowei Do tej norv nie spowodowało 
to żadnei reakcji ze strony Mmiarodaj- 
nych czynników. choć byłby na to 
CZAS. 

W Gdańsku podkreśla się, że z pośród 
postanowień traktatu wersalskiego obo- 
wiązują już „tylko granice terytorjal- 
me”. Każde inne załatwienie raporta 


że w związku z koniecznością, 


zdecydowanem 
i nieugiętem stanowiskiem Polski, by* 
łoby równoznaczne z uwolnieniem 
Gdańska od więzów nałożonych trakta- 


tem. Z tego trzeba jasno sobie zdawać 
sprawę it przynajmniej w ostatniej 
chwili wysnuć odpowiednie ważki 


Odroczenie przesilenia we Francji? 


Kryzys rządowy rozpocznie się dopiero po uroczystościach 
pogrzebowych Jerzego V 


Paryż, (PAT), Dzienniki donoszą, 
aby 
prezes rady ministrów j minister 
spraw zagranicznych wziął udział w 
misji, którą reprezentować będzie 


Francję na pogrzebie króla Jerzego, 


dymisja gabinetu Lavala zostanie od- 
łożona do czasu zakończenia uroczy- 
stości pogrzebowych. Koła polityczne 
przewidują, iż pogrzeb królewski nie 
odbędzie się przed upływem kilku dni. 


W ub. sobotę odbył się w Str. Nar. koło Łódź—Bałuty „opłatek dla członków. w 


„oplatku” m. 


in; udział wziął adw. Kowalski (na pierwszym planie. na prawo). 


Dlaczego odroczono 


egzekucję Hauptmanna? 


Ponieważ istnieją poszlaki, że 


znalezione w pobliżu siedziby 


puik. Lindbergha zwłoki dziecka nie są zwłokami synka Lind- 
bergha 


Nowy Jerk. (PAT) Gubernator 
Hoffmann oświadczył wczoraj w Tren- 
ton. iż polecił odroczyć egzekucję 
Hauptmanna, ponieważ ma nadzieję, że 
cała sprawa zostanie wkrótce wyjaśnio- 
na. Sprzeczności w zeznaniach świad- 
ków na procesie skłoniły go do zwróce- 
nia się do policji, by podjąć na nowo 
wysiłki w celu wykrycia rzekomych 
współsprawców zbrodni. 


Waszyngtoński detektyw Robert 


Kick, któremu gubernator polecił zba- 
dać sprawę, usiłować będzie dostarczyć 
dowody, że znalezione w pobliżu siedzi- 
by płk. Lindbergha zwłoki dziecka nie 
są zwłokami synka lLindbergha. Jed- 
nym z dowodów ma być fakt, że prze- 
świetlenie znalezionych zwłok wykaza- 
ło ślady pewnej ułomności na nodze te- 
go dziecka, podczas gdy syn Lindbergha 
żadnych tego rodzaju uszkodzeń nie 
miał, 


Koszta wyborów do Seimu 


Warszawa. (Tel. wł.) Koszty 
wyborów do Sejmu obliczono na 2 mi- 
ljony złotych, (w) 


Rozwiązanie parlamentu 
w Japonii 


Tokio. (PAT.) Premjer Okada 
ogłosił wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych dekret o rozwiązaniu parla- 
mentu. Akt ten interpretowany jest w 
kołach politycznych jako manewr. 
mający na celu uniknięcie uchwalenia 
ządowi votum nieufności, do czego 
zmierzała partja Sejukai, posiadająca 
większość w parlamencie. Nowe wy- 
bory mają być rozpisane 22 lutego. 


Liczba dzieci bezszkolnych 
rosnie 

Warszawa (Tel. wł) Warszaw- 
skie „A. B, C.“ omawia sprawę dzieci, 
które się nie uczą. Liczy ich na 1.200 
tys. 

„Klęska szkolnictwa naszego — pi- 
sze wym. pismo — zaczyna być coraz 
powszechniej rozumiana. Cóż z tego, 
gdy na zaradzenie złu trzeba przede- 
wszystkiem znacznie podwyższyć bud- 
żet oświatowy państwa, a właśnie je- 
steśmy w okresie redukowania wszyst- 
kich budżetów i oszczędneści. 

„Podczas dyskusji nad budżetem w 


komisji sejmowej jeden z posłów po- 
stawił wniosek o zmniejszenie budże- 
tów wszystkich innych działów, z wy- 
jatkiem wojska, i przekazanie uzyska- 
nej w ten sposób sumy na budżet ø- 
światowy. 

„W praktyce przy głosowaniu po- 
szczególnych budżetów  ministerjal- 
nych, jak dotąd, ani jeden wniosek, 
idący w tym kierunku, nie przeszedł. 
Nie zanosi się więc na żadną poprawę. 

„W tej sytuacji czas najwyższy u- 
derzyć na alarm: ostatnia już chwila 
na opracowanie wielkiego planu ura- 
towania szkolnictwa polskiego od gro- 
żącej mu klęski." 

Położenie szkolnictwa w Polsce 
jest naprawdę opłakane. Odbija się to 
już nawet w miastach (n. p. na zacho- 
dzie) gdzie dotąd takiej bolączki nie 
znano. 


Milion padł w Tarnowie 


Warszawa. (Tel. wł). Główne 
wygrane w Loterji Państwowej padły 
na następujące numery (Bez gwaran- 
cji): 1.000.000 zł 44794 — sprzedany 
w Tarnowie. 

50.000 zł 49428, 1% 122 

20.000 zł 40 837. 


10.000 zł 12856, 89464,- 102 843, 
189 817. 

5.000 zł 194 120. 

2.000 zł 87417, 117697, 120472, 


125 778, 137 094, 165 202, 169 522. 


FOADY 
obecnie, z 
okazji awego 6-let- 
niego pobytu w 
Polsce i z wdzięcz- 
ności za serdeczną 
tu gościnę. podzie- 
lić si, z czytelnika- 
mi pisma (zaintere- 
ści zagranicą Arab 


Prof. 
pragnie 


sowanemi) swoim z Bair 
nadzwyczajnym _ darem przewidywania przy- 
azłości i 20-lelnim doświadczeniem  zebranem 


we wszystkich częściach świata i gotów jest po- 
stawić horoskopy i prognozy na r. 1936 każde- 
w dodatku bezplatnie. » 
m aon przez prof, FOADY horoskop na 
r. 1936 wyjaśn. i poradz każdemu jak „należy 
postąpić. aby przynieść korzyść dla siebie i 
swoich najbliższych i co należy uczynić. aby 
uniknąć szkody w interesach handl., tranzak- 
cjach finans. w eprawach osobistych radziny. 
osób ukochanych ete. 
Prof. FOADY żądane 
będzie tylko do dnia 5-go, lutego 
nie — po cm termonie będzie 
alina taryfa. 
00 aka zrobić? Należy na załączonym ku- 
ponie wypisać imie i nazwisko. dzień | rok 
urodz. dokladny adres i wraz z znaczkami 
pocztowymi zł 1.25 na koszt administracji 
wysylke wysłać pod adresem: Prof. FOADY, 
WARSZAWA, uk ZŁOTA 36 m. 12a. 


horoskopy przysyłać 
1928 r, bezp'at- 
obowiązywać 


Imię i nazwisko , +» » a o » 0 © o 
Data urodzenia « » » a » s a 
Dokladny adres - « s » « © « » » » > 
Bez kuponu i znaczków nie ulziela sie od- 
powiedzi. | waga: Kupon ważny tylko do 
5 lutego 1936 r. Po tym terminie obowią- 

zuje opłata normalna. Or 


dz 579/580 


STACY 


woz AA 


TUL 


Żargonowy „Hajnt* z dnia 21 b. m. py- 
daje wiadomość, że w niedzielę odbył się 
znów w Warszawie więc socjalistyczny 
wraz z żydowskim „Bundera”, który wziął 
sobie za hasło: „Walka z faszyzmem i z 
antysemityzmerm. Wiadomość ta ani ów 
okrzyk bojowy wcale nas nie dziwi, ho 
przecież wiadomo, czego się można po 60- 
cjalistach spodziewać! 

Ciekawy jest jednak jeden urywek na- 
tatki, który cytujemy: 

„Ciężkie wrażenie zrobiło przemówienie 
przedstawiciela związku młodych wieśnia- 
ków, który chociaż w swej mowie ganił 
antyżydowskie wystąpienia, żądał jednak 
odebrania Żydom zajmowanych przez nich 
placówek handlowych". 

Nie wątpimy, że na zeromadzonych na 
wiecu „towarzyszach, a zwłaszcza na 
tych z „Bundu* — tego rodzaju osobliwy 
antysemityzm delegata młodzieży wiej- 
skiej mógł zrobić „ciężkie wrażenie. A 
nawet pewno zrobił ogłupiające wrażenie i 
trochę ich zaniepokoił: co jest —? 

Otóż to, że ów młody wieśniak tak pa- 
suje do socjalizmu i jego kłamliwych ha- 
sel, jak garbaty do ściany. Najzupełniej 
się tam nie dopasował i na publicznym 
wiecu socjalistycznym wyrwał się z tem, 
co naprawdę nurtuje jego serce i duszę, 
Nie dziwi nas to: ów młody delegat jest 
Palakiem i czuje to, co kążdy prawy Po- 
lak. Jeszcze go socjalizm nie zdeprawował. 
Ale przyjdzie czas, że będzie musiał albo 
porzucić marksowskie, czerwono-żydow- 
skie frazesy, albo też — wyprzeć się awaj 
polskiej, szczerej duszy... 

Trzeciego wyjścia niema! 


x 


Powiat jarociński ma nielada widowi- 
sko, Oto wybrany w tym powiecie poseł 
na Sejm p. Szymański jeździ po swoim 
okręgu i miast zachęcać ludzi do współ- 
pracy z rządem, mówi o rychlem upadku 
„sanacji“ i o potężnym wzroście Obozu Ną- 
rodowego. 

Podawał przytem przykłady, jak to na- 
wet dygnitarze jarocińscy ulegają wpływo- 
wi narodowej fali. 

Na tem tle powstał spór pomiędzy p. 
posłem a wiceburmistrzem m. Jarocina. 

O co poszło najlepiej dowiemy się z m. 
burmistrza listu, zamieszczonego w „Gaze- 
cie Jarocińskiej*. 

Oto jego charakterystyczny wyjątek: 

„Panie Pośle Szymański! Na zebra- 
niu publicznem w dniu 6 b. m. w Ciel- 
czy, w pow. Jarocińskim, dowodziłeś 

Panie Pośle przed zebranymi włościa- 

nami i robotnikami, iż „sanacja” chyli 

się ku upadkowi a jako jeden z dowóo- 
dów przytoczyłeś Pan rzekomy fakt, iż 

„nawet taki piłsudczyk jak Świerków= 

ski przechodzi na stronę narodową, bę- 

dąc nawet w tym celu na opłatku naro- 
dewców w Jarocinie! 


Dalezy ciąg listu, jako nieistotny, pomi- 
jamy. 

Z tego wynika, że puszczeni luzem po- 
słowie „sanacyjni* myślą samodzielnie i 
stwierdzają publicznie oczywistą zresztą 
prawdę, że całe społeczeństwo stoi zwarcie 
za Obozem Narodowym, czemu usiłuje 
zmowu zaprzeczyć jakiś biurokrata jaro- 
ciński. Nie dziwimy się, że w tych warun- 
kach jędyną ostoją dla „sanacji ma być 
znowu biurokracja w postaci Związku Or- 
ganizacyj Społecznych. 

W każdym razie wysiąpienie p. posła 
Szymańskiego jestć MO wyar 
ga komentsrzy, 2) 


Jo --=—Ą Kalendarz rzym.-kat. 
Styczeć Środa: Wincentego 
i Anastazego m. m, 
Czwartek: Jan Jalm 
i Zaśl. N. P. M. 
Kalendarz słowiański 
Środa: Witosława 
Czwartek: Wróciaławy 
Słońca: wschód 7,50 
zachód 16,19 
Długość dnia 8 g. 29 min. 
Księżyca: wschód 6,33 zachód 14,07 
Faza: ł dzień przed nowiem. 


Adres rodakcji i administracji w Lodž 


telefon redakcji | administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dis intereseutów 
od 10-12 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dan- 
cerowej, Zgierska 57, Groszkowskiego, 11 
Listopada 15: S-ców Gorfeina, Piłsudekiezo 
54 (żydowska), Chądzyńskiej, Piotrkowska 
160, Rembielińskiego, Andrzeja 28 Szy- 
niańskiego, Przędzalniana T% 


Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: iel, B 


TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski — 7.50 „Szkoła podatni- 
ków”. 
Teatr Popularny — 5.15 „Co chcesz to 
masz”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Ańria-Metro — „Indyjscy piechorzy”. 
Bajka — „Zew dzikich”. 
Capitol — „Chińskie morza“, 


ŚRODA 


Corso — „Burza nad Andami“. 
Czary — „Tajemnica Dr. Chandlera" 
Miraż — „Złote jezioro”. 

Mimoza — „Dwie Jossie”, 


Ikar — „Miłostki'”. 

Oświatowy — „Zemsta pan X' 
Palace — „Ta alba żadna”, 
Przedwiośnie — „t! muszkieterów". 
Rialto — „Oczy czarne”. 

Stylowy — „Niedokończona symfonia”. 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meieorolo: 
gicznej orzy miejskiem muzeum w Parku 
Sienkiewicza na dzień 21 b. m.: najwyższa 
temperatura doby ubiegłej: plus 45 st. 
najniższa: plue 0.5. Barometr: 7342. 
rendencja: spadek ciśnienia. Wiatry: sla- 
ba, południowe. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Częściowe rozchmturzenie, temperatura 
w pobliżu zera. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Stowazzyszenia Właścicieli Nierucho- 
mości m. Łodzi wzywają właścicieli nie 
ruchomości do zgłaszania poniesionych 
przez gospodarzy strat komornego, poczy- 
nając od 1: I. 31 roku do dnia 1. L 36 roku. 
Wykazy należy składać w  kancelarji 
Stow. Właścicieli Nieruchom. Chrześcijan 
w Łodzi, Zawiszy 2/4 i w kancelarji Stow. 
w Łodzi, ul. Napiórkowskiego 58. Po infor- 
macje należy się zgłaszać do powyższych 
Stowarzyszeń. 


Rzadki jubileusz Tow. Śpiew. „Echo”, 
W pierwszych dniach lutego Tow. Śpie- 
m«acze „Echo“ obchodzić hędzie rzadki ji- 
hileusz 60 swego istnienia. Jest to jeden 
z najstarszych polskich chórów w Polsce. 
Odanowiednie uroczystości, związane z ju- 
bileuszem odbędą się w połowie lutego. 


IL Walne zgromadzenie Związku właśc. 
mleczarń prywatnych w Łodzi odbędzie 
się w niedzielę, 26 b. m. w lokalu Stowa- 
izyszenia Wzajemnej Pomocy Pracowni- 
«ów Handlowych w Łodzi, przy ul. Nawrot 
13, prawa oficyna, parter, o godz. 11. 

Zarząd. 


Bal ogrodników. W dniu 8 lutego odbę- 
dzie się w obszernych salach Niemieckiego 
Stow. Śpiewaków przy ul. Piotrkowskiej 
248 „Bal ogrodników”. Zaproszenia w &e- 
kretariacie Woj. Zw, Ogrodniczego w Ło- 
dzi, oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 89 
we wtorki i piątki każdego tygodnia od 
zodz. 9.15 oraz u p. Kołaczkowskiego, ul. 
Piotrkowska 241. 


NGTUJEMY 


W dzień imienin J. E. ks. biskupa Jasiń- 
skiego, J. E. ka. biskup Włodzimierz Jas'ńr 
ski w dniu 16 bm. po raz pierwszy obcho- 
dził dzień imienin. jako ordynariusz die- 
cezji łódzkiej. Na intencję Naidostojniej- 
eżego Solenizanta J. E., ks. biskup sufra- 
gan dr. K. Tomczak odprawił uroczyste 
nabożeństwo w kościele katedralnym, po 
którem zaintonował hymn „Te Deum* W 
nabożeństwie tem wzięli udział Członko- 
wie Prześwietriej Kapituły. Dziekan całej 
diecczji, proboszczowie i księża m. Łodzi, 
organizacje Akcji Katolickiej ze sztandara- 
mi oraz wierni. Dzień ten stat się wielką 
manifestacją uczuć duchowieństwa, Alum- 
nów Wyższego Seminarjum Duchownego, 
Stowarzyszeń Akcji Katolickiej, przedsta- 
wicieli organizacyj społecznych i wier- 
nych, którzy otoczyli Swego pasterza jak- 
by wieńcem przywiązania i miłości Í 


— 


Sirona 5 = DBRĘDOWNIK, czwartek, dnia 23 stycznia 1936 = Numer 18 


Sprytny Szlama i polski robotnik 


deszcze jedna historja z przemysiowcem Żydem 


Łódź, 20. 7. W składzie drzewa 
budulcowego Szlamy Rosenberga (Po- 
morska 139) pracował od dłuższego 
już czasu w charakterze cieśli Stani- 
sław Stasiak (Brzeska 17). Pewnego 
dnia nastąpiło nieporozumienie po- 
między Stasiakiem a wspólnikiem 
Rozenberga Szlamą Gutmanem, w na- 
stępstwie którego Gutman wymówił 
Stasiakowi pracę. 

Poinformowany o zajściu Rozen- 
berg zwrócił się do Stasiaka z propo- 
zycją, że zostawi go nadal przy pracy, 
o ile ten da mu weksel in blanco na 
sumę 100 zł jako kaucję. Stasiak, nie 
podejrzewając w tem żadnego podstę- 
pu, a z drugiej strony bojąc się utraty 
tak trudniej w tych czasach pracy, 
podpisał weksel na żądaną sumę i wrę- 
czył go Rozenbergowi. Ten, skoro tyl- 
ko otrzymał weksel, natychmiast zwol- 
nił Stasiaka z pracy bez dwutygodnio- 
wego wymówienia, oraz bez wypłace- 
nia mu zaległych należności za urlop. 

Oszukany w tak bezczelny sposób 
robotnik zaskarżył Rozenberga do Så- 
du Pracy, który zasądził na jego rzecz 


od Rozenberga 84 zł tytułem dwutygo-: 


dniowego zarobku, oraz należności za 
urlop. Zasądząną należność trzeba 
było jednak ściągać od Rozenberga 
przez komornika. Gdy komornik wy- 


| 


egzekwował już całą należną sumę, 
zjawił się naraz inny wierzyciel Rozen- 
berga, również Żyd i większą część tej 
sumy zagarnął dla siebie. 

Stasiak otrzymał zaledwie 14 zł 25 
groszy, Okazała się konieczność zarzą- 
dzenia drugiej licytacji, ażeby wreszcie 
ściągnąć z Rozenberga całą należność. 
I tu dopiero wyszła na jaw cała per- 
fidja żydowskiego przemysłowca. Oto 
ni mniej ni więcej Rozenberg ów wy- 
łudzony w podstępny sposób od Sta- 
siaka weksel na 100 zł, który rzekomo 
miał zniszczyć, oddał do protestu i na- 
łożył areszt na wyrok sądowy, jaki 
uzyskał na niego Stasiak. 

W rezultacie nie Rozenberg Stasia- 
kewi, ale Stasiak Rozenbergowi oka- 
zał się winien pieniędzy. Oszukany w 
tak perfidny sposób Stasiak wniósł 
skargę do sądu na pomysłowego Żyda. 

Przy sposobności warto nadmienić, 
że Rozenberg ma już niejedną podobną. 
sprawkę na sumieniu. Swego czasu 
oszukał} on niejakiego Bednarka, 
sprzedając mu bale budulcowe 2 i pół 
calowe za 3 calowe. Sprawa również 
oparła się o sąd. Przed jeszcze daw- 
niejszym czasem Rozenberg oszukał 
rabina kieleckiego, udając, że zamierza 
się żenić z jego córką i pobierając 

conto posagu 7 tysięcy złotych. 


Ełatyzm świeci tryumfy! 


Zbyteczne pośrednictwo Państw. Zakt. Przem. - Zbożowych 
w transakcjach handlowych na rynku wewnętrznym 


Łódź, 21 stycznia. 

Głośnem i bolesnem echem odbiła 
się deficytowa gospodarka Państwo- 
wych Zakładów  Przemysłowo-Zhożo- 
wych, która wskutek swej działalności 
etatystycznej nietylko prywatnemu 
życiu gospodarczemu w kraju lecz i 
skarbowi państwa przyniosła miljono- 
we straty. Mimo tych strat. naczelny 
dyrektor tych zakładów pobierał w 
tym czasie kilka tysięcy złotych pen- 
sji miesięcznej — niewiadomo za co? 

Gdyby Zakłady Przemysłowe 7a- 
miast deficytu — przynosiły dochód 
i nie kosztem życia pospodlarczego 
kraju, a we współzawodnictwie z za- 
granicznemi eksporferami zboża, nikf 
by nie miał pretensji do wysokiej ga- 
ży dyrektorskiej i jego pomocników, 
lecz gdy przynoszą deficyt dla skar- 
bu państwa i stopniowo likwidują ży- 
cie gospodarcze tej gałęzi przemysłu 


i handlu, jest tedy nie do pomyślenia. 
o utrzymaniu tak kosztownego apara- 
tu. x 


wdziączności za trudy dokonane w ciągu 
roku dla dobra diecezji. Dzień ten rozsze- 
rzył się niemal do tygodnia a w czasie tym 
Najdostojniejszy Pasterz za okazane Mu 
serce odpłaca? sercem, co odczuwała się we 
wszystkich przemówieniach. jakie w od- 
powiedziach wygłaszał i w uprzejmości. z 
juką zwracał się do wszystkich. 


P. K, O, Łódź, Jak się dowiadujemy, le- 
szcze w bieżącym roku zostanie urucho- 
miony pełny oddział? P. K. O. w Łodzi. 


Wzrost bezrobocia w Łodzi. Liczba bez- 
rohotnych w Łodzi w okresie dwutygod- 
niowym wzrosła o 7,020 osób. 


Kwietnik na Rynkn Leonhardta. Jak się 
dowiadujemy Zarząd Miejski postanowił 
wyeksmitować w najkrótszym czasie han- 
dlarzy z Rynku Leonhardta, w związku z 
zarządzeniem Urzędu Wojewódzkiego. 
Rynek Leonhardta ma być całkowicie prze- 
kształcony; między innemi projektuje się 
urządzenie kwietnika. 


Zamknięcie apteki. Z dniem 21 b. m. 
apteka Ubezpieczalni Społecznej przy ul 
Żwirki nr. 20 zostaje zamknięta, Ubezpie- 
czeni. obeługiwani przez wymienioną ap- 
tekę, otrzymywać będą leki w aptece przy 
Obwodzie Centralnym. AI. Kościuszki 19. 


Osiem nowych przedsiębiorstw przemy- 
słowych zgłoszono w urzędzie przemysło- 
wym I instancji. W tem jest 1 fabryka 
swetrów, 1 snowalnia, 1 pończoszarnia, 1 
niciarnia i t. d. A 

Rejestrację terrhinatorów  rzemieślni- 
czych przeprowadza obecnie izba rzemieśl- 
nicza. W wypadkach przedłużenia nauki w 
poszczególnych przedsiębiorstwach, należy 
natychmiast przedłożyć w izbie legityma- 
cję terminatorów. Nieząłoszenie termina- 
torów może pociągnąć za soba przykre 
konsekwencje dla pracodawców. 


Reorganizacja urzędów miejskich. Pra- 
ce nad reorganizacją wydziałów, urzędów 
i agend zarządu miejskiego w Łodzi są 
w pelnym toku. M. in. biuro ewidencji 
ludności żostałó przekształcone na wydział 
ewidencji ludności. który zreorzanizował 
całkowicie wewnętrzną pracę, powołując 
do życia zamiast licznych referatów i od- 
działów 8 zespołów urzędniczych. Poza- 
tèm biuro wojskowe magistratu również 
przekształcone zostało na wydział wojsko 


Jak wyżej zaznaczono, Państwowe 
Zakłady Przemysłowo - Zbożowe  za- 
miast ograniczyć swoją etatystyczną 
działalność do rynku wewnętrznego i 
zająć się eksportem zagranicznym, od 
dłuższego czasu uprawiają na rynku 
krajowym handel mąką i pośredniczą 
w zakupach. Widocznie chcą odbić de- 
ficyt przez uprawianie zwykłego po- 
średnictwa, W Polsce jest cały szereg 
poważnych młynów, które do pośred- 
niczenia nie potrzebują pomocy Pań- 
stwowych Zakładów  Przemysłowo- 
Zbożowych, posiadają swój aparat 
handlowy, za pomocą którego umieją 
bezpośrednio i taniej sprzedawać swo- 
je fabrykaty różnym instytucjom pu- 
blicznym i państwowym jak do woj- 
ska i Funduszu Pracy. Zbyteczne są 
przy tych tranzakcjach usługi P, Z. 
P. Z. które posiadają inne zadanie do 
spełnienia: rynek zagraniczny; tam 
niech uprawiają konkurencję, a rynek 
wewnętrzny niechaj pozostawią pry- 
watnej inicjatywie. 


wy z nieco poszerzonemi kompetencjami. 
Wreszcie zanotować należy przekształce- 
nie dawnego wydziału budowniotwa na 
wydział techniczny, oraz rozbudowę miej- 
skiego urzędu kontroli. 


JUDAICA 


Żydowskie zajęcie, Na szosie z Żelowa 
zatrzymano wóz należący do Chaima Mu- 
ślina z Wielunia. W czasie rewizji znale- 
ziono tytoń, jedwabie oraz kilkadziesiat 1i- 
trów eteru przerayconego z Niemiec. Prze- 
myt został skonfiskowany. a Muślina oraz 
jego zięcia a zarazem wspólnika Arona 
Hechta zatrzymano, pod zarzutem handlu 
narkotykami. Obaj Żydzi dostarczali eteru 
ludności wicjekiej w okolicach Łodzi. 


OFIARA KRYZYSU 


Powiesił się. W mieszkaniu własnem 
przy ul. Włościjańskiej 14 popełnił samo- 
bójstwóo przez powieszenie na haku wbitym 
w ścianę bezrobotny 48-letni Władysław 
Jańczak. Desnerata znałeżiono już nioży- 
wego i odcięto ze sznura. Powodem samo- 
hójstwa był brak środków do życia. (K) 


KRONIKA WYPADKÓW 


Smutne cyfry. Zestawienia liczbowe za 
rok 1935 wykazują, że w Łodzi przy pracy 
w ciągu tego roku zdarzyło się łącznie 
3178 wypadków. nieszczęśliwych. Najwięk- 
szą ilość wypadków przy pracy notuje sią 
w przemyśle włókienniczym, co jest zresz- 
tą rzeczą całkiem zrozumiałą ze względu 
na rozmiary tego przemvału i stan zatrud- 
nienia. Z liczby ogólnej wypadków przy 
pracy 19 zakończyło się niezwłocznie 
śmiercią, a 21 trwałem kalectwem W po- 
równaniu z rokiem 1934 liczha wypadków 
przy pracy spadła nieco, niemniej jednak 
utrzymuje się na wysokim poziomie. co 
wskazuje, że kontrola nad zakłądami prze- 
mysłowemi, szczególnie o ile chodzi 6 u- 
rządzenia zabezpieczające przed wypadka- 
mi, winna być obostrzona. (k) 


CZY WIECIE, ŻE... 


Z działalności Ob, Kom. Nios. Pomocy 
Nafjbiedniejszym. W dniu 16 b. m. odbyło 
się zebranie sprawozdawcze dzielnic Ko- 
mitetu Obywatelskiego Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszem w Łodzi. Wedłuę sprawo- 


zdań, złożonych przez przewodniczących 
dzielnic, w miesiącu grudniu wpłynęło o= 
fiar na sumę 22.522 złote, ofiar žy wnošcios 
wych wartości 4,000 zł i odzieżowych war- 
tości 3.000 zł. Dochody z innvch imprez 
dały 2.584 zł Ofiary wpłynęły od 18689 o- 
fiarodawców, Stałe ofiary miesięczne na 
okres trwania pracy Komitetu zadek)aro- 
wali: W dzielnicy I: Właściciele piekarń 
380 kg. chleba i 80 kg. mąki żytniej, rzeż- 
nicy po 10 gr od każdego zabitego wieprza, 
właściciele składu win i wódek 70 zł W 
dzielnicy II: 40 właścicieli piekarń po 10 
bochenków chleba od 1 pieca, rzeźnicy 
chrześcijanie od 5 zł, rzeźnicy żydowscy 
po 10 gr od zabitej krowy i 3 gr od cie- 
lęcia. Właściciele handlu win i wódek f 
restauracyj 100 zł mies. Właściciele auto= 
busów od autobusa 5 zł, właściciele kin 
ofiarowali biletów na sumę zł 100 W dziel- 
nicy XI właściciele piekarń zadeklarowali 
mies. 400 kg, chleba, rzeźnicy 120 kg. mię- 
sa. W dzielnicy XIV: właściciele piekarń 
294 kg. chleba, rzeźnicy 68 kg. mięsa, wla- 
ściciele składów opałowych 10 korcy wę- 
gle i 50 dg. drzewa. Wezyetkie dzielnice 
zostały podzielone na rejony i na komitety 
domowe. Ilość osób biorących udziai w 
pracach komitetów dzielnicowych wynosi 
1.300 osób, 


W grudniu Komitet rozdał 53.542 obia- 
dów, 190 paczek ywnościowych i 500 szt. 
odzieży. Do dzielnic zgłosiło się o pomoc 
przeszło 7 tys. rodzin. Z otrzymanych o- 
fiar niewielka ilość rodzin mogła być z8- 
spokojona, reszta czeka na pomoc spoles 
czeństwa. Budżety zapomogowe dzielnie 
musżą być oparte na atałych miesięcz- 
nych wpływach przez czas trwania akcji 
Komitetu. 


Aby pobudzić ofiarność, Zarząd Komi- 
tetu wydał specjalne nalepki z napisem: 
„Wspópracujemy z Komitetem dla najb'ed< 
niejszych”. „Ratujemy głodnych”. Dzielni< 
«e będą wydawały nalepki tym osobom, 
które złożą ofiarę na rzecz Komitetu 
wapółmierną do swych możliwości finanso- 
wych, lub współpracują z nim. Posiadanie 
nalepki będzie świadczyło o dobrze speł- 
nionym obowiązku w stosunku do cierpią- 
cych nędzę į głód wsepółhraci. Niech wszy* 
atkie drzwi i okna eklepów, ekładów. 
przedsiębiorstw. urzędów i prywatnych 
mieszkań zostaną ozdobione temi nalep- 
kami, będzie to widomym znakiem egza+ 
minu obywatelskiego, już tylokrotnie zło- 
żonego przez społeczeństwo łódzkie 


Na srebrnym ekranie 


„Ta albo żadna” 


Kino „Palace* 


Jest to typowa operetka, z księciem, re- 
wojucją, kabaretem ji t. d, Gdyby nie do- 
bre warunki głosowe Gity Alpar, wartość 
iego byłaby bardzo nikła. Sytuacje bo- 
wiem są bardzo naciąghięte, a postacie 
papierowe. Jednak, pierwszorzędny głos 
primadonny daje szereg bardzo miłych 
momentów. Śpiewa ona dużo i dobrze. cze- 
go nie można powiedzieć, niestety, o jej 
partnerach. Słowem film typowo rozryw- 
kowy, ale i to ma swoje dobre strony. — 
Dziś ludzie są tak nerwowo przemęczeni, 
że chętnie takie właśnie filmy oglądają. 

Nadprogram zawiera między innemi ty+ 
godnik filmowy Pata, propazujący sowiec- 
kie kołchózy(?!). m-t 


„Oczyczame ` 
Kino „Rialto“ 


Tam, gdzie gra Harry Baur, wszyscy 
inni artyści schodzą na drugi plan. Nie bez 
ałuszności bowiem uchodzi on za następcę 
Lon Chaneya i Jannigsa, górując jedno- 
tześnie nad nimi aubtelnością gry. Tym 
razem gra on rolę maitre dhotel'a, który 
ukrywa się z tem przed cóską, W dzień 
więc jest kochającym ojcem. panem, czło- 
wiekiem żyjącym pełnią życia — w nocy 
jako zaufany bywalców restauracji po- 
średniczy w operacjach giełdowych i... po- 
maga w oddzielnych gabinetach usidlać 
ofiary. Ma wielkie ambicje, chce zostać 
właścicielem lokalu, zwraca się więc o po- 
moc do jednego z bankierów... 

Konflikt narasta nieznacznie. aż docho- 
dzi od dramatycznego rozwiązania — tak, 
jak poprzednio, niejednokrotnie iuż spro- 
wadzał dziewczęta do gabinetu, tak teraz 
spostrzega z owym bankierem w gabinecie 
własną córkę. Ta część filmu zagrana Jest 
niebywale głęboko — z jednej strony ojciec 
chce uratować córkę, z drugiej zaś nie 
chce się zdradzić wobec niej. że jest tylko 
starszym kelnerem.. Scena rozmowy po- 
między bankierem i Baurem jest tak króte 
ka, a jednocześnie tak pełna wyrazu że 
trudno o lepiej pomyślany punkt kulmina- 
cyjny. Zakończenie. na które sklada eię 
powrót jego do domu i rozmowa jego 2 
córką są finałem, łagodzącym poprzedni 
konflikt, 

Film ten mimo, że osnuty na motywach 
przedwojennych. rosyjskich stosunków. ca 
jest aż do przesady wyzyskiwane w ki- 
nach, tym razem dzięki głębokiemu kon- 
fliktowi psycholagicznemu bynajmniej nas 
nie nudzi, lecz może być zaliczony do naj- 
bardziej głębokich obrazów. m-t, 


W kilku słowach 


Zarządzeniem władz została skonfisko- 
wana ulotka wydana przez socjalistyczny 
związek metalowców. Konfiskata nastąpi- 
ła z racji haseł komunistycznych takie 
zamieszczone zostały w treści odezwy. 


Co mówią zamierzchłe karty przeszłości 


= 
— 


Numer 1$ 


ORĘDOWNIK, czwarłek, dnia 23 stycznia 1936 


— 
— 


Strona 7 


ZAŁ Lodzi w powstanii (063 rok 


Łódź, 21 stycznia 


W dniu 22 stycznia, lat temu 78, 
przez cały kraj przeszłą wieść, że na- 
ród cały zuów powstał, by zrzucić z sie- 
bie niewolnicze jarzmo i odzyskać u- 
traconą wolność i niepodległość. Wieść 
ta, podawana z ust do ust, docierała 
do najdalszych zakątków Rzeczypo- 
spolitej. Doszła również i do Łodzi, 
ówczesnego małego miasteczka, które 
w roku 1863 uchodziło raczej za nie- 
mieckie, choćby dlatego, że ludność 
niemiecką przekraczała liczebnie po- 
zostałe narodowości. To też na tem 
większą uwagę zasługują przejawy 
samoobrony narodowej i poświęcenia 
patrjotycznego wśród pognębionej ma- 
terjalnie i moralnie ludności polskiej. 
Pięknym tego przykładem jest nie- 
wątpliwie udział garstki łodzian w 
ruchu powstańczym w roku 1863. W 
jednym z ówczesnych wydawnictw 
miejscowych znaleźliśmy taki suchy 
opis wydarzeń: 

„Zorganizowany w Łodzi oddział 
powstańców liczył około 800 ludzi. 
Uzbrojenie i ekwipunek powstańców 
aż nazbyt wiele pozostawiały do życze- 
nia. Pewnej niedzieli roku 1863 zgro- 
madził się na Nowym Rynku (obecnie 
Plac Wolności) tłum powstańców i u- 
dał się na Stare Miasto. Powstańcy 
zatrzymali się na Placu Kościelnym. 
Tu biwakowali do godziny 6 po połu- 
dniu, potem zaś ul, Brzezińską ruszyli 
ku wsi Dobra, przez Marysin i Łagiew- 
niki. Wiadomość o ruchu powstań- 
czym w Łodzi szybko dotarła do do- 
wództwa wojsk rosyjskich. Już następ- 
nego dnia, w poniedziałek, przeszły 
przez Łódź oddziały wojsk rosyjskich, 
składające się z kozaków, piechoty 
i udały się śladem powstańców. W Do- 
brej wojska rosyjskie spotkały się z 
powstańcami i tu rozegrała się krwa- 
wa bitwa. Na polu walki pozostała 
przeszło 100 zabitych i kilkadziesiąt 
rannych, Po stronie powstańców licz- 
ba zabitych wynosiła 64, w tem jedna 
kobieta. Po południu około godziny-4 
nadeszły do Łodzi pierwsze transporty 
rannych, których przewożono na pod- 
wodach chłopskich, Ranni powstańcy 
zostali umieszczeni w sali tańca Fisze- 
ra przy ul. Średniej (obecnie Pomor- 
ska), W ciągu kilku godzin. zmarło 
z pośród nich 7 osób, a mianawicie: 
Rudolf Chełmicki, lat 20, Bronisław 
Lisiecki, lat 28, Wojciech Jurgowicz. 
lat 30, Wojciech Kołacki, lat 26, Adolf 
Dymek, lat 36, Stanisław Jaworski, lat 
25 i jeden powstaniec nieznanego na- 
zwiska, lat około 19. Zostali oni wszy- 
scy pochowani na starym cmentarzu 
katolickim w Łodzi.* 

Dalsze losy powstanią są nam wia- 
dome; -na nic się zdały poświęcenie 
i odwaga, na nic męstwo i śmierć ty- 
sięcy młodzieży polskiej, 

Po strąceniu naczelnika powstania 
Romualda Traugutta, resztki prześlą- 
dowanych powstańców długo błąkały 
się po lasach , gdzie wyłapywani przez 
zajadłych prześladowców, wypełniali 
cele więzienne lub zaludniali mroźne 
tajgi sybirskie. Inni jeszcze rozpro- 
szyli się po całym świecje, szukając 
na obczyźnie kawałka chleba. 

Jeśli chodzi o samą Łódź, to udział 
łodzian i mieszkańców gmin okolicz- 
nych w powstaniu 1863 roku w świetle 
danych statystycznych, zebranych 
przez władze rosyjskie w drodze urzę- 
dowej, przedstawiał się następująco: 

Liczba osób, które przyłączyły się 
do powstańców m. Łodzi, wynosiła 196, 


Giełda zbożowa 

Na dzisiejszej giełdzie w dniu 21 bm. 
notowano: żyto 13.25—13,90; pezenica 19.50 
do 19.75: jęczmień browarowy 14.50—15.50: 
jęczmień przemialowy 13.00—13.25; owies 
zbierany 1550—16.00; owies jednolity 15.50 
do 16.00: mąka żytnia Ta 45 proe: 21.00 do 
22.00; maka żytnia Ta 35 proc. 20.00—21.00; 
mąka pezenna Ia 31.00—33,00; mąka pezen- 
na Ib 30.50—31.00; maka pszenna Te 29,00 
do 30.00; mąka pezenna Id  28.00—29.00; 
maka mszenna le 27.50—28.50; otręby 
pezenme 9.75—10.00; otręby żytnie 10.00 do 
106.25; otręby grube  10.00—10.%5; rzepak 
41.00—43.00; makuch 1Iniany 16.00—17.00; 
makuch rzepakowy 1350—1450 groch 
Wiktoria 27.00—30.00; śrót Soja 2350; mak 
miebieski 65.00—68.00: rzepik 36.00-38.00: 
ziemniaki 3.75—4.00; eiemie lniane 3400 
do 36.00: koniczyna czerwona 00.00—140.00 
koniczyna biała 70.00—100.00. 

Sposobienie: spokojne. 


z okolicznych gmin — 16, powróciła 
z łodzian po stłumieniu powstania 135, 
do gmin 14. Natomiast liczba tych, któ- 
rzy byli zesłani za udział w powstaniu, 
wynosiła razem 42 osoby. Nadmienić 
warto, że wśróa 16 uczestników po- 
wstania, pochodzących z okolic Łodzi, 
było sześciu z Chojen, czterech z Nowo- 


solnej, trzech z Radogoszcza, dwóch 
z Bedonia i jeden ze Stoków. f 
Tak więc dokumenty i pamiątki 


historyczne, zachowane doskonale, naj- 
lepiej świadczą, iż Łódź w tych cza- 
sach, kiedy jej odmawiano polskości, 
o wolność swej 
krew przelewała, 


rozerwanej ojczyzny 


Czyżby nowe prądy 
w sporcie polskim ? 


Na jesieni ub. roku Y. M. C. A. w Łodzi 
oddała do użytku sportowego kryty basen i 
sale gimnasiyczne. których brak byl po- 
ważną przeszkodą w rozwoju sportu. Za- 
rząd tej instytucji zastooswał w używalno- 
ści tych sportowych ohiektów inowację, 
która wywołała w aferach żydowskich nie- 
bywałą burzę. Mianowicie zastrzegł sobie, 
iż korzystanie z gmachu Żydom jest hez- 
względnie wzbronione, Tego rodzaju posta- 
nowienie wywołałn wiele protestów tak ze 
strony klubów żydowskich jak i prasy ży- 
dowskiej, która wykazywała wielką krzyw= 
dę, jaka się dzieje „sportowi polskiemu” 
w Łodzi. „Sport nie uznaje różnic narodo- 
wościowych 1 wyznaniowych“! — krzycza- 
ły „Ekspresy* i „Republiki“. 


Na marginesie tej burzy w szklance 
wody otrzymaliśmy od pewnego sportowca 
oświadczenie. które dyskredytuje tega ro- 
dzaju alarmv żydowskie. 


— Nie (ak dawno — mówi nasz roz- 
mówea — rozmawiałam z członkiem za- 
rządu jednego z żydowskich klubów łódz- 
kich, którego zapewniłlem (tylko dla celów 
wywiadowczych) o gołowości dokonania 
zmiany barw klubowych. Usłyszalem wte- 
dy odpowiedź: 

— Bardzo mi przykro, ale do naszego 
czy innego klubu żydowskiego, pana jakon 
chrześcijanina nie przyjmą... 


Jak to pogodzić z oświadczeniami nie- 
których pism żydowskich? 


Są poważne powody, że Y. M. CJA, nie 
pozwala do basenu i sal gimnastycznych 
wpuszczać Żydów, Kto był w tej nawocza- 
snej plywalni, zauważył wzarawy porzą- 
dek i czystość, Natomiast w lokalach klu- 
bów żydowskich panuje niepodzielnie brud 
i nieporządek. To samo jest z zawnadnika- 
mi. W ub. sezonie b. często można hvło za- 
obserwować na boisku I. K. P. grające 
dwie drużyny żydowskie. Ciało prawie 
każdego poszczególnego „sportowca” na- 
pewno od wielu miesięcy nie etykało sie z 
wodą i mydłem. Zaś w szatni unosiła się 
chmura zakażonego powietrza. „Wiązan- 
ka" różnych zapachów — potu, śledzi, ce- 
buli, brudne; bielizny odurzała z miejsca 


przygodnego widza. I wyobraźmy sobie, że 
lakie dwie drużyny będą rozgrywały zawo- 
dy w pięznej i czystej sali?... 

Jak się dowiadujemy, za przykładem 
Y. M. C. A, idą i inne kluby chrześcijań- 
skie. które na posiedzeniach swych zarzą- 
dów uchwalają bezwzględne usuwanie to- 
warzyskiego sportu z żydowsziemi druży- 
nami, ograniczając się do zawodów o mi- 
strzostwo, 


Czyżby sport „polski“ naprawdę stawał 
się polskim? Oby jak najprędzej się to 
stała! 


Karasiak zrehabilitowany. Swego czasu 
wiele wrzawy w świecie sportowym wywo- 
tala sprawa zarzutów sędziego krakcw- 
skiego Schimsecheimera pod adresem za- 
slużonego piłkarza Ł. K. S. Karasiaka, któ- 
ry jakoby rzekomo zgodził się za 209 zło- 
tych spowodować sytuację pozwalającą 
Cracovii wygranie meczu z Ł. K. S., a tem- 
samem uchronienie się przed spadkiem z 
Ligi. Obecnie cała ta afera znalazła swój 
epilog. Ponieważ na interwencję czerwo- 
nych sprawa ta znalazła się przed forum 
Ligi, znajdując w całym kraju wielkie 
wrażenie, po przeprowadzeniu śledztwa o- 
kazało się, że wszystkie zarzuty sędziego 
Schimsecheimera były insynuacjami i dla- 
tego wladze pilkarskie zwróciły się do Pol- 
skiego Związku Pilki Nożnej o surowe u- 
karanie niefortunnego sędziego P; Z. P, N, 
z kolei swierował sprawę do Polskiego Ko- 
legium Sędziów piłkarskich. który skreślił 
obecnie Schimscheimera z listy członków 
P. K. S. bez prawa powratnej dyskwalifi- 
kacji na wszystkie związki i organizacje 
shartowe. Najciekawsze jest jednak to. że 
motywy jaklemi kierowaly się nasze wla- 
dze spartowe są dla p. sędziego nle bardzo 
miłe, gdyż P. K. S. zaznacza, iż p. S. po- 
stąnił niehonorowo, że zarzutami swojemi 
szkalował nietylko Karasiaka, jako zaslu- 
żanego dla sportu polskiego zawodnika, 
ala również i Cracovię, posądzając zaalu- 
żony kiub krakowski o usiłowanie prze- 
kupstwa. Następnie p. Schimscheimer sta- 
rał się pomimo, że przy zajściu byli świad- 
kowię. wykręcić kłamstwem i sprawę obró- 
cić w żart, co również nie zgadza się z ety- 
ką sędziego piłkarekiego. W ten sposób 
Karasiak został całkowicie zrehabilitowa- 
ny, zaś winowajca surowo, lecz zasłużenie 
nkarany. 


Listy do redakcji 
S$tracili „markę“ 


Autor poniższego listu z „wiado- 
mych względów zastrzegł sobie nie- 
ujawnienie nazwiska. Oto treść jego 
uwag: , 

„W związku z artykułem „Przenie- 
sieni urzędnicy” w nr. 5 „Orędownika 
z dnia 6 stycznia r, b, pragnę, aby Sza- 
nowna Redakcja zamieściła moje u- 
wagi: M 
“Moi koledzy pracy: Ziemlicki, Płó- 
ciennik, Majczyk i Ludwisiak, którzy, 
„ze względów służbowych” zostali prze- 
niesieni do innych urzędów, byli. do 
pewnego czasu dobrymi pracownika- 
mi i władze pocztowe nie czyniły im 
żadnych zarzutów, dopóki nie dowie- 
działy się, że to... „endecy'. 

Teodor Ziemlicki, to wielki społecz 
nik; pracował prawie od samego wstą- 
pienia do służby pocztowej w Związku 
Pocztowców w charakterze członka za- 
rządu, piastował nieprzerwanie przez 
3 kadencje z rzędu funkcje sekretarza, 
był również członkiem zarządu okre- 
gowego w Warszawie, uczestniczył w 
różnych zjazdach związkowych, w tym 
roku został wybrany jako delegat Ło- 
dzi na Kongres Pocztowców, lecz wła- 
dze związku wybór Ziemlickiego, jako 
członka z innego obozu odrzuciły. Pre- 
zes zarządu głównego p. Podgórski na 
zebraniu w Łodzi usprawiedliwił się 
tem, że „zaszła pomyłka* w zatwier- 
dzeniu delegatów i pojechał członek 
inny, którego nikt nie wybierał, Pro- 
sta rzecz, p. Podgórski sam sobie do- 
brał delegatów, bojąc się opozycji. 

Edward Płóciennik, obecny czło- 
nek głównej komisji rewizyjnej związ- 
ku również dużo pracy poświęcał dla 
ogółu urzędników pocztowych, Szcze- 
ry przyjaciel Ziemlickiego i twardy 
narodowiec — z powodu służenia idei 
narodowej stracił „markę“. USE, 

Majczyk i Ludwisiak to przecież ci, 
którzy stracili zdrowie na różnych 
marszach, różnemi „szlakami*, ozna- 
czeni nawet medalikami, ba, nawet po- 
chwałami i to za taką pracę, poświę- 
cenie, jedno słowo „Stronnictwo Naro- 
dowe* wystarczyło, aby ich wykreślić 
z listy „oddanych* ludzi... 

Piszę powyższe nie dlatego, aby re- 
klamować moich kolegów zawodo- 
wych. ale poto, aby zapoznać, a raczej 
przypomnieć władzom, co to są za. jed- 
ni. My pocztowcy już dawno mamy 
wyrobione zdanie, jak szanować tych, 
którzy dziś muszą za swe przekonania 
polityczne tułać się po kątach, zdala 
od żon, dzieci i krewnych. 

Jedno chcę jeszcze zauważyć: gdy- 
by władze chciały, jak się to mówi, 
„rozpędzić endeków*, trzebaby zasto- 
sować „przeniesienia* ze „względów 
służbowych'* do większej części pra- 
cowników pocztowych w Łodzi.. Tak, 
tak — tyle się tych „endeków* naro- 
dziło. Cała ich wina. że chcą służyć 
na swój sposób Narodowi i Państwu!" 

Zgóry dziękuję za łaskawe umie- 
szczenie i żegnam narodowem 


Czołem!* 
Pocztowiec. 


Tajemnicze zwłoki na t 


[ze 


Sensacyjna rozprawa przed sądem okręgowym w Łodzi — Morderca został skazany 


Łódź, 22. 1. Przed sądem okręgo- 
wym w Łodzi odpowiadał 31-letni 
Wiktor Kwiatkowski pod zarzutem do- 
konania morderstwa i ograbienia swej 
kochanki. 

W dniu 30 kwietnia ub. r. przy to- 
rze kolejowym między Łaskiem i 
Zduńską Wolą  drożnik kolejowy 
Grzanka znalazł leżącą nieprzytomną 
i skrwawioną kobietę. Przypuszczając, 
że zachodzi tu samobójstwo lub wy- 
padek kolejowy, wraz ze swym pomoc- 
nikiem zniósł ranną z toru, a następ- 
nie zatrzymał pociąg, idący do Łasku, 
którym przewieziono ranną do szpitala. 
W szpitalu ranna, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarła. 


Przeprowadzone badania wykaza- 
ły, że chodzi o zabójstwo, które zamie- 
rzaho ukryć przez podrzucenie ranio- 
nej na szynach kolejowych. Na zabój- 
stwo wskazywały rany głowy i rozbi- 
cie czaszki bez dalszych uszkodzeń, ja- 
kie spowodowałby wypadek kolejowy. 
Wobec niemożności ustalenia nazwi- 
ska zamordowanej, dochodzenia pozo- 
stały bez skutku. 

Dopiero w dniu 17 sierpnia ub. To- 


j ku zgłosiła się na policji Regina Pio- 


na dożywotnie więzienie 


trowska i zeznała, że brat jej Wiktor 
Kwiatkowski wyjechał w kwietniu 
1935 roku wraz z narzeczoną Weroni- 
ką Mrozowską do Zduńskiej Woli, 
gdzie mieli osiąść na stałe, Brat jed- 
nak po pewnym czasie powrócił, a o 
Mrozowskiej wszelki słuch zaginął. 
Stwierdzono, że istotnie Mrozowska 
będąca na służbie przy ul. Radwań- 
skiej 17, porzuciła w dniu 30 kwietnia 
1935 r. pracę j wyjechała z Łodzi. Prze- 
konano się równocześnie że zwłoki 
znalezione przy torze kolejowym na 
odcinku między Łaskiem i Zduńską 
Wolą w dniu 30 kwietnia były zwło- 
kami zaginionej służący Mrozowskiej. 
Wobec takiego stanu  zaaresztowano 
Piotrowskiego, który w śledztwie 
przyznał się do zabójstwa, wyjaśniając 
przyczyny i okoliczności popełnienia 
tego czynu. 

Dowiedział się mianowicie, że Mro- 
zowska posiada większe oszczędności i 
postanowił je zdobyć. W tym celu na- 
mówił Mrozowską, by udała się z nim 
pieszo do Zduńskiej Wali, gdzie razem 
zamieszkają na stałe. Zamiarem jego 
było zabić swą kochankę w polu. Mro- 
zowska jednak opłaci:a autobus, którym 


zajechali do Łasku, odbywajac dalszą 
droge pieszo. Kiedy doszli do majątku 
Orków i znaleźli się w pobliżu toru ko- 
lejowego, Piotrowski wciagnał kochan- 
kę w krzaki i tam zażądał od niej wy- 
dania posiadanych pieniędzy. Wobec 
kategorycznej odmowy, uderzył ją ka- 
mieniem w głowę, powodując pekniecie 
czaszki. Ponieważ raniona jęczała i 
mogła zaalarmować przechodniów, u- 
derzył ją jeszcze kilka razy kamieniem 
w głowę, póki nie straciła przytomności. 


Następnie wyjął ukryte w pończosze 
300 zł i przeniósł ranioną śmiertelnie na 
tor kolejowy, bv w ten sposób upozoro- 
wać wypadek lub samobójstwo. Leżące 
na torze zwłoki jeszcze raz zrewidował 
i skradł znalezione za gorsem dalsze 
100 zł Zrabowane pieniadze Piotrow- 
ski przehulał w następnych dniach w 
Łodzi. Przy badaniu okazało się, że 
Piotrowski jest nieuleczalnym syfility- 
kiem © wręcz potwornem zboczeniu 
seksualnem. 

Po rozpoznaniu sprawy, sąd skazał 
Piotrowskiego na dożywotnie więzienie 
z pozbawieniem praw obywatelskich na 
zawsze, 
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| BEZPŁATNIE !!! pa — FENOMEN XX. WIEKU!!! 
Wazechświatowej slawy Jasnowidz Grate Jasnowidz - Psychogratolog ABDEL-HANIM 
daja VAPUBO T NOZE, dzieł me oraz nieomylne Medjum SALIMA HANEM 
umięzno-astrologicznych, wsp pracowni Fe : EF, +3 
Centralnego Międzynarodowego Związku uznani za yć iinn wykr 
Okultystycznego Zwiazków Wiedzy Tajem- na tysiące kilometrów, za "MOŚĆ. 
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Adresować: Jasnowidz ABDEL-HANIM, Kraków, skrytka 


ZASTOSOWANIE: 
. 


í graleś-laś | jaką sumę. Na życzenie przyś 

Ci prawdziwe medjalno-astralne. astrologiczno-grafologiczne prze- 
powiednie, które to natychmiast zrobią przełom w DTwojem życiu — 
zdobędziesz tajemniczy klucz Nowego Życia — otworzysz sobie wro- 
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ta dobrobytu. Przepowiednie — rady — wskazówki — horoskopy ży- RZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJA a) 
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staje się zwyciezcą, bohaterem przeszkód życiowych, osiązniąc pożą: zrównana jakością powszechny rynek 
dany cel, Nadeślij dokładną date, urodzenia i 1,25 znaczkami na Onostói a MIBOENO-NERVOSIN” SA Też I w TABLETKACH zbytu Fabryka Cukrów St. Marecki 
koszty portorji i kancelaryjne. Napisz jeszcze dziś do mnie. — A byc iecha 28. 
Adresować: Jasnowidz VAPURO, Kraków, Wielopole 3. 450% Poznań, ulica św. Wojciecha 
nę 3» 
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Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2 745, d 1790 
it d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedówią- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15, 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 
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atróża. palacza na Gdynie. Zeio- |gowe, ziemia buraczana | p ieszkaniem 10 ubikacji, centrum drobnyCh: 
szenia Oredownik Gdynia. masywne zabndowsania. inwenta- dzierżawa 140,— objecie 2.500,— 
ng 407 zami sprzeda 6000 wplata 4000|Qferty Orędownik, Poznań u z Dziewczyna Ucznia 
Wędzikowski Poznań, Piekary 11 zd 9S8 445 czen z świadectwami, gotowaniem do|uczciwych rodziców 2 pełnem w 


trzymaniern zawodzie obuwni- 
czym przyjmę od 1, 2. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 88417 

poi 


Pokojówkę 


wszelkiej pracy szuka posady — 
Teodora Młoda, Gniezno, War- 
szawska 40. ng 5016 
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Stałej posady 
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i Wdowiec ; ezp aima as Na karnawał Oredownik. Poznań zd 88394 S Szofer 
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at 3T, dwoje dziem, poszukuje| dzierżawa 1857 mo dla kupiące suknie balowe, artystyczne przyj 16 letn. nczewy urzedn. rodzi-|dysponujacy 850 zi PY. Nowik, 


ny pragnie wyuczyć sie branży | Oferty aniem_ pensji 
kolonjalno = zosnistycatiog, $ 
Muszalla, sekretarz, Cerekwica, 
pow. Jarocin, p. W ojciechowo. 


żony z gotówka do 2.000— Cel 
matrymonialny, Oferty Orędow- 
nik. Poznań +} 4840 


go 916 m? za 3 000 DZA A muje do szycia. Łódź. Zawiszy 
gradach. Oferty Orędownik, Po-|22, wejście przez skład apteczny. 
BAROO naa n 5021 


Ogrodnik 


kawaler, lat 27. z kilkoletnią 
praktyką, dobremi świadectwami 


Ostrów Wlkp.. Pilsndskiego T. 
nz 5M1 


Rawaler 100 krzeseł - Gosposiul . . |obeznany nawskroś w swym za- zd 88524 
lat zi przystojny rzemieślnik, wiedeńskich tearad cyjnych Ra Jaja niosą kury, gesi kacai plt: U Sre saria porade- aa Apteka 3 
właściciel nieruct ści ze|pię. Zgłoszenia Agentura Orę-|niej, więkeze rasowe, od praw-| wik nezak, J 0 s zĄ 1 
SRO TOW EZONE. ARING Ponika Grodzisk, Poznańska 5T|dziwej Centraliny Michałowskie-| Dakowy-Mokre poczta Opalenica] | | Poszukuję | pei masista A ią: 
ni się przystojną, religijna pa- nz 5012 go. Żadać wszedzie! zd 88307 zdg 88 453 jakiejkolwiek pracy w  poważ- ng 5014 
nienką. gotówka dla wspólnego nem przedsiebiorstwie, mogę zło- 
dobra pożądana. Oferty Orędow- ; żyć do 500 zł kaucji. Szezególo- 
nik. Poznań zd 88528 Są y We OISTIŹ WTAE p DOD penr Kucharka 
BES Ayp = z s sji kierowac do rędownika, T0- pierwezorzedna, znająca dobrze 


znań zd885 


jezyk polski, niemiecki, potrzebna 
Araz. Budischowsky, Gniezno, 
Wrzesińska 19, zdg 88516 


Iskra” 


Kawaler 


AE SAE gz py 
szuka żony cośkolwiek go- ry ad z 4 omini a redni 
lekka. Wiedeń. Pieśni angielskie. ane AO wa kar 


tówką dla wspólnego dobra, — naiego: 13.30 zespól! Renarda gra 

Oferty Oredownik, Poznań (płyty): 15.20 sekla warsz: 16.15| Moskwa (Komintern).  .„Euge- 
zd 88 340 OGÓLNOPOLSKIE s red UEDETACO WI: 18.30 „Amery-|niusz Onegin“ — opera. Ozaj- TOSE Wy I n GOTA TOTS eaces 

kańskie drapacze chmur": 18.40 |kowskiego. 17.50 Bratisława. Re-|Y ask. oferty pod ,Sumienny*: 


r: Czwartek, 23 stycznia. |dokad jechać w śŚwieto? 18.45|cital śpiowaczy, Hamburg. Kon-| p; 
E.: SPRZEDAŻE 6.30 aud, poranna; 7.20 dzien-|piosenki w wyk. I. Argentiny: — Biuro Ogloszeń. Bydgoszcz Daor 
nik: 11.57 syen. czasu: 12.03 —|19.00 fragment z noweli Szaniaw- 


Kasjer 


cart orkiestr. cowa 5A. nz 


Skład dziennik: 12.15 poranek muzycz.|skiego: .łaciarz': 22.25 mnzyka |y Lier Rrikesis Fanag Muar pL.: 

a dziennik; 12. Ozn ta EK A ka taneczna. Koenieswnsterhau- a 

; Eyar dla młodzieży szkół ņnowez. p. t.|lekka z młyt. sen: Pieśni © zimie. Leninzrad. 27.WOLNE MIEJSCA <=) b ter e — 
wezli w Poznanin za 1.500, wozy| Daniec | humor w muzyce" „Wesele Piara. opera Mozar- a ) 


konie, szory, wasi. Oferty Ore- 


downik. Poznań zd 88 434 Czwartek, 23 stycznia. |t4. Królewiec. Koncert orkiestr. 


Łódź — 6.50 i 7.30 muzyka «/|18.15 Anglia (Nat. Progr.) Ma- 
młyt: 13.00 młyty z Warsz. zyka taneczna, 


13.25 chwilka gospodarstwa do- 
mowero: 15.50 muzyka taneczna 
m. ork. P. R.: 16.00 gadaninka 


Majstra 


rutynowanego na kleje roślinne 


- anody- 


Drogeryjne Starego Doktora; 16,45 _ „Cala| ko ż . PE: od i r 
Sta pra; b Cala | koncert życzeń: 15.12 giełda lódz- j OS _ |poszukujemr. Wyezerpujace 0- 
urządzenie kempleine, regały, na-| Polska śpiewa”: 17.00 .0 dro-|ka i warsz: 16.15: Czajkowski: a s: eA (WORA iz ferty: Biuro Ogłoszeń. Bydzoszcz P 
czynia, nieco towaru sprzedam|wach samokształcenia" — oĝezyt:|oncert skrzypcowy D- w|Offenbacha. Paris P. T. T. Mu-| Dworcowa 54 pod „P. 287, A. Piechocki, Poznan, woźna 12 
ryk. B, Hubermann (płyty: — ka f ; Beron 4 935 Pz 2122/3-3.228 


zyka kameralna. 19.05 Beromuen- zi 
ster. M 2 f-moll Chonina w 


tanio. Okazja dla etablnjących| 17.15 sekstet salonowy Józefa 
się. Oferty Oredownik. Poznań |Stena gra: 17.50 „O zbiorze li- 


18.30 poz. o radjotechnice: 18.40 


zd 88354 stów z przed stu laty”: 18.00 —|jak spedzić świeto? 18.45 muzy- k Koczalskii 19.20 
rec. fortep.: 18.55 pogadanka: —|ka operetkowa z płyt: 19.00 we-| Wiet Rek RÓG sj ścijanski w i 41 
ue yocp Torton.: 18.55. pogadanka: mjia operetkowa z plyt: 19.00 we] Wieden. Koncert rozrywkowy. | Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 


: s 19.55 poz, muzyczna: 20.05 k 
2 kopaczki, 1 prasę Dolberga, 1 symf, ork. Filharmonii 


prasę Schlickeysena 10 mtr, ele-| -t;3 r. Fr s 

watar poleca, Urbański, Urbano-| 556) Pod dyr. Furtwä e 

A dzież 0 | Pozn.) W progr: Händel: © Lwów — 6.50 i 7.50 muzyka z 

wo, p. Chodzież. _____zdę 88 455 certo, EroGzo, prams Srmfe 3 pirt: leżę muzyka klasyczne — 
z -cija i Beethovena Symfonia| (ptyty); 30 koncert mopularny 

d Zakład fryzjerski VIITma. W przerwie ok. rodz OCZY: 16.15 z polskiej niwy — 

amskó-meski mieszkaniem, _do-|21,00 dziennik i obrona przeciw-| (płyty Najwyższa kolej 


tańczymy. 
Czwartek, 23 stycznia. 


Muzika, 

20.00 Oslo. Koncert symfonicz- 
ny., Sztockhołm. Koncert radjo- 
orkiestrowy. 20.10 Lipsk. Kon- 
cert Mozartowski, Królewiec. — 
Wielki wieczór tańcn. Konpenha- 
ga. Koncert ork, z udziałem G. 


Łódź, Piotrkowska 286, 
W. CZIDE 9 — telefon 260-53 — 
poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mun- 


durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 


APE t 


bra okolica, tanio, Oferty Ore-| ]etniczo-zazowa — poz. 22.00|linowa świata”: 18.40 informator | Cassado (wioloncz.), 20,15 Buka- 
downik, Poznań zd 88298 „Nasze pieśni" w wyk. H. Hra-| turystyczny: _ „Dla kontra- Kepo ETE ETEO E i tiale wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo- 
biówny. stu” (płyty): 19.00 Sztuki pla- pe Te wa |chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 


stęczne, Abisynji": 22 26 „Malisty tOr IG a bozęc 2) po 0 yo 
fbion"' — MUZ > JES — ciniezo, — 
s E ak NANA 20.50 Praga. Utwory Mocenera. 
Czwartek, 23 styeznia. Te O E, 

Toruń — 6.50 i 7.30 muzyka z.| „,21:00 Sottens, Koncert radjoork, 
mię 18.00 Tantazie z oper (plyti Momsen cywa wiska 
; 13, rri > - 3 p” PROD I 
restauracyjny mieszkaniem przy| m0ll ma eknzypce i fortepian — tach: 15.20. Folia? Teis ZSEE 21.30 Paris P. T. ©. Mnzyka 
ruchliwej ulicy zaraz odstąpie,|wsk. F. Kreisler i S. Rachma-| ork. 'gętej ah p. p. 18,80 „Bad w|'udowa, 

Zgłoszenia Orędownik, Poznań |Tunow (plyty): 15.20 gielda; agi drobnem gospódarstwie relnem*":| 22.0 Sztockholm. Muzyka lek- 
zd 8S$ 552 15.40|48,40 jak epedzić święto” 18,45|ka. Rzym. Muzyka kameralna. 


Gospodarstwo 
11 mórg pszennej, budynki muro- 
wane  sprzedzm tanio,  Właści- s 
ciel Bullerr, Siedlemin, poczta Czwartek. 23 stycznia 


Golina poewia* Jarocin. ng 5018 
Warszawa — *%50 i 7.30 muzy- 
Lokal ka z płyt: 13 Grieg: Sonata 


ceny jaknajniższe. n 4309 


Humor zagraniczny 


ka iE y A RAEE CET 

jak spedzić święto: ź SP kz A Mie zyk 
Piekarnia prawnospołeczny: 22.26 muzyka | aaa any, 9 pozadania: 2:2) Królewiec. Muzyczka nod: 
z cAłkowiiem urządzeniem, z|tneczna a młyt, na. 22,25 Luksembur'. Koncert 


mieszkaniem na sprzedaż, Ofer- Cz 2 emia. > symf. 22.30 Kopenhaga. Musyk 
ty_Oredownik, Poznań zd 88531 EER I ki PROPONUJEMY na 225 Ró Apa tancz. 
„atx > vuz na. 0 aneszt. uzyka > 

Garnitur z płyt: 13.00 płyty z W-wy: 13.30 LAMPOWICZOM mańska. 22.45 Radio-Paris. Kon. 


K rtwory mopularne æ płyt: 15,2 okr oymi. mod Arr? Dehe 


lokomobile Garret, młlocarniėè ki : f = R 

Hawa Muscate-Bettge 1700 sze- a ery pwn BET na czwartek: brechta. 

roką z. oleca Urbański, Urbano: | 5qeżyt „Odkupieni”: 19.00 karii-|. 16.00 Koenigswusterhamen, —| 23.0 Monachium. Muzyka ka- 

wo, Chodzież, zdg 88 456| kowa poczta: 22.25 paryska pio- | Muzyka lekka, meralna. 2310 Anglija (Reg. 
P Progr). Muzyka taneczna. 23,20 


— Jak to? dałem panu 24 godzin urlopu, a pan się zj 
wia po 3 dniach? p żę wą 
— Oczywiście! — po ośm godzin dziennie! 
(„Tribuna J” — Rzym). SK 


17,00 Wrocław. Muzyka Iudėò- 
wn. Berlin, Muzyka współczesna. 
17.05 Królewiec, Koncert rozry w- 
kowy. 17.15 Bukareszt. Muzyka 
lekka. 17.30 Budapeszt. Mmzyka 


senka i jazz amerykański (płyty) 


220 stały, 23 siły, 1400 obr. fa- Czwartek, 23 stycznia, 


brykat AEG. poleca Urbański] Kraków — 6.50 i 7.508 walce z 
Urbanowo, Chodzież,  zdg 88457 płyt; 13.00 wyjątki ” oper Zando- 


Budapeszt. Muzyka taneczna. — 
23.35 Wiedeń. Muzyka taneczna. 

24.0 Sztutzart. „Pajace* — e- 
pera Leoncavalia 


Prądnice 


Co futro — to Edmund Rychter — co palto = o Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 
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Nie wierzy, czy zima, mać niedobra, 
już sobie precz odeszła i szczeka bo wi- 
dać oto, jak jeszcze się trzyma kurczo- 
wo śnieżnemi pazury urwisk skalnych 
i wiszarów, jak jeszcze dmię cza- 
sem groźnym, zimnym podmuchem 
w roześmiane niże, choś już jej sił 
brak w płucach. Sapie mróźnie, a co- 
raz spocznie, jak momy chłop, chory 
na astmę. Świerkowe dziady odprawia- 
ją wiece i radzą przezornie, czy puścić 
już młode brzdące-pęki, co nagwałt 
«wą się do życia, trzymane zaś krzep- 
«o na uwięzi — ronią jeno łzy-żywicę. 
Wszystko dokoła już się cieszy ży- 
ciem, one jedne tkwią wciąż w zam- 
knięciu. Ho, bo świerkowe, górskie 
staruchy przeżyły już niejedną taką 
wiosnę, Bywało, że przyszła młodziut- 
ka, niedoświadczona i śmiała się, a 
wdzięczyła, a prężyła szeroko świeże 
ramiona, gdy wtem wpadała stara 
czarownica-zima i pędziła ją precz 
bezlitośnie, zaś wszystko, cokolwiek 
wychyliło na powitanie głowy — mor- 
dowała okrutnie i niszczyła każde ta- 
kie nowe życie, choć było jeno w za- 
lążku. Szalała wtedy zima-złośnica, oj 
szalała! Wszystko ginęło w jej złych 
szponach! Choć matki-rodzicielki ©- 
tulały nagwałt swoje maleństwa — 
nadaremnie! Stara wszędzie weszłą, 
wszędzie jej było pełno, wszędzie mot- 
dówała a pomordowawszy —. odpra- 
wiała z chichotem wraz z kumem 
więhrem wściekłe sabaty z wielkiej u- 
ciechy, Długo potem biedne matczyska 
rozmyślały, czy wypuścić drugie pœ- 
Kolenie, tak samo rozigrane i nie do 
utrzymania. Ale co było robić, gdy 
wiosna-czarodziejka znów nadeszła a 
jej kochanek słońce całował słodko, 
tkliwie to po włosąch-trawach, to po 
ocząch-wodach, to po cudownych ra- 
mionach-niwach i lasach!,,, Wylega- 
ła wówczas po raz drugi dzieciarnia, 
nie wierząca w żadne przemądre prze- 
strogi! Tylko staruchy leśne, rosnące 
wysoko na wyżach, trzymały krzepko 
w łapach swoją gawiedź, bowiem na 
wierzchołkach gór stojące czujki, da- 
wały znać, że tam stara wciąż grasuje, 
że całkiem precz nie poszła.., 

A gdy czaty doniosły, że już dogo- 
rywa — ile było radości, ile krzyków, 
ile hałasu! Cała młódź wybiegała! 

Trzeba hyło zasię widzieć, jak lu= 
bieżnie pławiły się w słońcu potoki! 
Co to pławiły! — Krądły hultaje bez- 
karnie tysięczne blaski słońcu i same 
skrzyły się tysiącami skier. Taki blask 
bił od nich, jakby bogaty Nabab in- 
dyjski otworzył nagle swój skarbiec 
praojców i bawił się w słońcu brylan- 
towemi kamuszkami. Aż strach było 
patrzeć na te niesamowite skrzenia! 
A tu fala pędziła falę, jedne obrzuca- 
ły drugie onemi świecidełkami i da- 
wały nura, bulgocac a pomrukując z 
okrutnego zadowolenia. zwyczajnie 
jak młodzi, którym w głowie zawsze 
igraszki, Rozęwarzyły się wody, roze- 
grały wesołym hejnałam wodospady, 
rozgędźbiły kryształowe strumienie. 
Szły szmery i szumy i grania i rado- 
sne okrzyki i takie poczucie rozkoszy 
życia, że nawet stare mruki się rozru- 
szały i kolebały pociesznie konarzy- 
skami, ciesząc się na swój sposób, jak 
stare niedźwiedzieska, co z uciechy 
przestępują z łapy na łapę. Te wio- 
śniane, radosne hałasy potęgowały 
ptaki. Śpiewały jak oszalałe, dziw, że 
im pardziołka nie popękały, Zaszyje 
się taka mała, naczupurzona istota 
głęboko w krzaki i wrzeszczy a śpiewa 
a wydziwia — każda na swój sposób. 
Kara boska z wróbliskami. Tak py- 
skują, tak się czubią, tak za łby wo- 
dzą, jakby cały świat do nich należał, 
zaś ich ćwierkanie było w ptasim ję- 
zyku najpiękniejsza melodją. Zarozu- 
mialce! A żadnego nie spotkasz w po- 


ye" 
(© 


NAP 


jedynkę. Lubią tylko kupą. Nie tak 
jak skowronek, który oto strzelił niby 
kula ku niebu, sam jeden jedyny, ta- 
ki szary, biedny samotnik. Zato jakże 
śpiewał! Kto tego znów nauczył onych 
tri! Juści szary on i niepozorny, ale 
dumna to sztuka, Chadza tylko w po- 
jedynkę. Zawodzi w samotności, wy- 
soko w górze, wiedząc, że śpiewa je- 
dynie Bogu i sobie. Że go tam czasem 
człowiek nędzny posłucha — to I cóż?! 
Niechże i on się nauczy pieśni nad 
pieśniami i dobrej, radosnej modli- 
twy-podzięki, zamiast skamlania jeno 
o litość .., 
EJ w 

Najdostojniejszy Majestacie wszech- 
potężnej Myśli Bożej, drzemiący w tych 
tajeraniczych dziwach, Mądrości prze- 
ogromna przejawiająca się w każdym 
pączku, w każdej najmniejszej nawet 
drobinie, utajone Sanctuarjum w tem 


przeczystem Tabernaculum — przed 
Tobą kajam się ja nędzny człowiek, 
pyszałkowata istota, uzurpująca. sobie 
wiedzę nad wiedzami, wielkość nad 
wielkościami, mądrość nad mądro- 
ściami a przeto tak marna, przeto tak 
mała, przeto tak nikczemna. 

Rzeko moja, rzeko ukochana, mo- 
dląca się szmerem do swego Pana 
nad Pany, zamień ranie w swoje spo- 
kojne, pogodne, jednostajne poszmery, 
bym i ja był cząstką tego najdostoj- 
niejszego Te Deum!... 

Przyroda cicha, potężna, czcigodna! 
Spłyń na mnie, bym w ciszy i ukoje- 
niu był jeno tobą, beztroska, pogodna, 
wielka!... 

. Bory moje 


cieniste! Przyjmijcie 


mnie, jaki smreka szumiącego, jako 
krzew mrukliwy!.., 
O spłyń na mnie przeogromna 


Przyrodo-Miłości! Przytul mnie w u- 
kochaniu, jak tulisz wszystkie twe 
wielkie cuda... Spraw, bym tobą jed- 
ną oddychał, a.nie był istotą, oderwa- 
ną od twego łona; czemś, co tobą nie 
jest, tobą być nie chce, mędrkuje zasię 
tylko i mądrości twej przyganiać się 
waży... 

O wszędzie utajona Miłości Boża — 
przyjdź Królestwo Twoje ,.. 


. * * 

A człówiek? Człowiek nurzał się w 
złem i grzechu, lubował w zbrodni i w 
dalszym ciągu mordował swojego 
bliźniego. Jakże nie mordować, gdy 
tamten wyrabia lepszą broń, lub brzy- 
twy, gdy jest lepszym kupcem i ma 
większe obroty, gdy umie lepiej pra- 
cować, lepiej zarabiać, lepiej sobie ra- 
dzić i gdy ma pełniejszą misę ochła- 
pów?... Co wtedy? Tylko kłonicą 
zdzielić takiego przez wraży łeb! Po 
chłopsku! Poco inne argumenty, lub 
skupiona praca, by rywalowi dorów- 
nać! Lepiej odrazu zniszczyć mu war- 
sztat, choćby kosztem zniszczenia wła- 
snero i choćby kosztem miljonów ist- 
nień, Ludzką rzeczą jest zaprawdę ni- 


ARN 


szczyć, co stworzyła wiekowa, mrów- 
cza praca, co jest owocem żmudnego 
dorobku dziesiątek pokoleń. Niszczenie 
ma wszak historyczne uzasadnienie, 
pierwowzory... Nazywa się to w poli- 
tyce racją stanu ,.. I niech idzie kążda 
wartość na marne, nawet taka, coby 
wszystkich nędzarzy na ziemi dosyta 
nakarmiła, nawet taka, za cenę której 
możnaby zrobić z pustynnej Sahary 
różane ogrody, nawet taka, coby usu- 
nęła wszelką materjalną nędzę świa- 
ta... Byle historji przybył jeszcze je- 
den Napoleon, jeszcze jeden Aleksan- 
der Wielki... Wielkość ezłowieka nie 
ma wszak zależeć od walorów cichej 
pracy dla ogólnego dobra. Prawdziwa 
wielkość musi mieć głośne fanfary, 
kroniki, pomniki ze spiżu. Idea Chry- 
stusowa, idea miłości, istnieje wszak 
dla pospólstwa, dla gminu! Dla moż- 
nych tego świata jest Chrystus, co 


w— przyjdź Królestwo Twoje...“ 


błogosławi idących w bój, 
mord i pożogę. Wróg wroga, sprzymie- 


niosących 


rzeniec jednych lub drugich! Istota, 
której imieniem się: patrjotycznie sza- 
fuje! Gott mit uns! Idea miłości, to 
dewiza: Sieg und Rache.., 


Karpaty spływały krwią po tej i 
tamtej stronie. Ludzkie masy żarły się 
zajadle, zaciekle, Wśród wyniosłych, 
spokojnych gór, patrzących z pogar- 
dą na one ludzkie wielkości, wyrasta- 
ły nowe, śmiesznie małe góry, ufundo- 
wane z setek tysięcy ludzkich trupów, 
z których każdy za życia był dla sie- 
bie wielkością. Legli pokotem młodzi 
i starzy, biedacy i bogacze, filozofo- 
wie i głupcy, wszyscy na ołtarzu 
wspólnej idei, zdrodzonej z matactw 
i szacherek wielkich i głupoty małych. 
Sędziwe bory wsłuchiwały się z prze- 
rażeniem w te niesamowite grzmoty 
i trzaski, patrząc ze zdumieniem na 
oszalałego człowieka, który sam ginął 
tylko dlatego, byle drugiego życia po- 
zbawić. W borze bywały też wypadki 
śmierci nawet u młodych olbrzymów, 
ale wtedy, gdy w który ugodził świę- 
ty ogień piorunu, lecz takiej rzezi bór 
nie widział, jak świat światem, jak 
długo jego parosetletnia pamięć sięga. 
Pamięta wprawdzie srogie walki daw- 
no temu,.. Tylko tam walczono o 
prawo życia, o dusze ludzkie, o Todzi- 
ny, o maleństwa, odrywane od piersi 
matek, o wiarę ojców, o własny Spo- 
kojny kąt. Tamte walki były uspra- 
wiedliwione, broniono się bowiem 
przed wrażym wrogiem, idącym na 
sąsiednie, spokojne włości dla łupu, 
dziewek i niewolnika. Tu łupu nie 
brano, dziewek nie gwałcono, niewol- 
nikowi nie odbierane jego ludzkich 
praw. Cóżhy to były za przyczyny — 
zachodził bór w głowę a nie mogąć 
zrozumieć — modlił się jeno w skupie- 
niu za odpuszczenie win swoich i 
tych nieznanych, a złych ludzi. 

Walki przenosiły się raz nn te. ra” 
na tamtę stronę Karpat. Trwaiy dniem 


i nocą, z wynikiem mniej lub więcej 
dla walczących korzystnym a zawsze 
krwawym. Moskale walili ławą. Kla- 
dzeni pokotem przez wymyślną broń 
— stanowili już tylko wał ochronny. 
dla następnych szeregów, szukających 
w ciepłych jeszcze trupach towarzyszy 
tarczy ochronnej przed gradem kul, co 
biły celnie, lub naoślep, jak wypadło, 
byle bić. 

Wśród najgorętszych walk bywały 
jednak króciuchne zawieszenia broni, 
niezależnie od sztabów, czy bezpośred- 
nich przełożonych. Działo się to wte- 
dy, gdy żołnierz chciał się napić wody, 
rzadkiej naogół w górach a znajdują 
cej się jak na złość między linjami. 
Wówczas byle znak pierwszego lepsze- 
go z tych czy owych szeregów wystar- 
czał, żeby zaprzestano ognia. Schodzili 
się żołnierze-przeciwnicy koło źródła 
lub studni, popijali dobrą wodę długo 


1 ze smakiem, czerpali na zapas do 
manierek, raczyli się tytoniem a po- 
tem rozchodzili-w zgodzie poto, by w 
minutę później strzelać jeden do iy 
giego i cieszyć się, jeśli się udało u- 
SE towarzysza z przed pięciu mi- 
nut. 


Bywały dni, zasnute mgłą i taką 
mraką, że strzelanie było tylko idjo- 
tycznym obowiązkiem. Z tej pukaniny 
robiono sobie niewiele. Kule szły w 
bory, w lasy, w góry, rzadko kiedy 
trafiając człowieka. W takie dni do- 
woziły kuchnie polowe ciepłą strawę 
dla ludzi, co podczas pogody było nie- 
możliwe. Zajadał się wtedy z sa- 
tysfakcją zgłodniały człowiek, zagry- 
zał komiśniakiem lub cwibakiem w 
grubych taflach, palił dramki i popijał 
herbatą z rumem a kiedy nabrał sił 
i animuszu — strzelał choćby dla fan- 
tazji, z nałogu, z poczucia obowiązku, 
zwyczajnie jak wprawiony robotnik, 
który po przerwie obiadowej zabiera 
się do dalszej roboty pod kierownic- 
twem majstra, co burczy i łaje, gdy 
robota nie idzie jak należy. Podczas 
takich mgieł i mraki zdarzyło się, że 
austrjacka kuchnia polowa zabłądziła 
w lesie i zajechaąła wprost do okopów 
rosyjskich. Kuchnię przyjęto z en- 
tuzjazmem, zwyczajnia jak kuchnię, 
dziwiono się tylko dziwacznym, jakby 
austrjackim mundurom, potem komi- 
binowano, że tò jakaś chytrość swo- 
ich, wkońcu się spostrzeżono, że 
przybyli najprawdziwsi Austryjce, Na- 
stąpiła chwilowa konsternacja, zamie- 
szanie, ale sprawa się wyjaśniła, że 
Austryjce zabłądzili. Konserwy mięsne 
znikły niebawem w gardzieląch Mo- 
skali. Uraczywsży wśród wesołości 
siebie i przypadkowych żywicieli, pu- 
ścili ich wolno, nie wyrządzając żad- 
nej szkody, przeciwnie służąc radą, 
którędy należy wracać żeby dotrzeć 
cało i szczęśliwie do swoich. 


(Ciae dalszy nastąpi). 
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LA$lubiny ośmiu mil 


janerek 1 marynarzami 


Ameryka ma nową sensację — Przygoda 


Rajem ziemskim „wyższych dziesięciu 
tysięcy“ Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej jest 


urocza miejscowość Miami. 


W rezydencji tej, w której spędzają wolny 
czas miljonerzy i ich rodziny, obchodzono 
niedawno 


uroczyste zaślubiny ośmiu par. 


Historja tych młodych małżeństw jest jak- 
by fragmentem najbardziej fantastycznego 
scenarjusza filmowego i gdyby te zbiorowe 
zaślubiny ośmiu miljonerek nie były fak- 
tem, wyglądałyby na jakiś typowo ame- 
rykański trick. Liczni świadkowie cere- 
monji zaślubin i prasa amerykańska pod- 
noszą obecnie w obszernych relacjach 
dzieje tych małżeństw, których bohaterami 
są — prócz samych miljonerek — także 
ludzie morza, a więc: oficerowie, maryna- 
rze, telegrafiści. Ludziom tym sprzyjał 
los, mieli szczęście i osiągnęli nielada zdo- 
bycz w postaci pięknych cór amerykań- 
skich magnatów finansowych. 


Wydobyli je — dosłownie — z toni morskiej 
ale z narażeniem życia. 


„New York Times" pisząc o tej sprawie, 
podaje: Przed kilkoma tygodniami ośm 
młodych pań, które się spotkały w Miami 
na plaży, postanowiły urządzić wycieczkę 
na pełne morze. Nudziły się w wytwor* 
nych salach dancigowych. więc chciały 
więcej wrażeń, więcej emocji. Jedna z 
młodych  rmiljonerek była właścicielką 
wspaniałego jachtu, który czekał w jednej 
z przystani morekich na skinienie rozka- 
pryszonej Amerykanki. Otóż 


młode panie postanowiły jachtem tym 
dotrzeć do wysp Bahama, 


Dnia 13 grudnia, przy nader sprzyjającej 
pogodzie, rozpoczełą się malownicza po- 
dróż. Wszystko zapowiadało się jak naj- 
lepiej, pasażerki były w wspaniałych hu- 
morach. 

Minęło sześć godzin. Nagle na niebo- 
skłonie pojawiły się zęste ołowiane chmu- 
ry, które w miarę zbliżamia się zapowia- 
dały burzę. letotnie też po upływie 30 m. 


roznpętały się żywioły i rozpoczął się 
okropny orkan. 


Wzhurzone morze rzucało statkiem, jak 
łupiną, wysokie fale raz po raz uderżały 
o burty jachtu, a nawet zalewały pokład. 
Gdy nasilenie burzy doszło do zenitu ster- 
nik stracił panowanie i jacht stał się 
igraszką losu. Każda sekunda groziła 
okropną katastrofą. 

A na pokładzie i w kajutach luksuso- 
wego jachtu zapanowała rozpacz. 8 milo- 
dych miljonećrek i kilku ludzi z załogi 
przygotowało się na najgorsze. 


Znikąd pomocy — dokoła tylko wzburzone 
fale morskie — tragedja. 


Tylko telegrafista pracował. Bez prze- 
rwy wysyłał sygnały S. O. S., choć bardzo 
wątpliwem było, czy zostaną pochwycone 
przez jakiś okręt. Aparat bowiem zainsta- 
lowany na jachcie miał bardzo mały zasięg 
działania. 

W ostatniej niemal chwili zjawił się na 
horyzoncie ledwo przez lunetę dostrzegal- 
ny mały punkcik. 


Był to parowiec transportowy „Melkorn', 


który otrzymał i podjął sygnały S. O. S. 
z jachtu miljonerek. Odległość, jaką dzie- 
lita transportowiec od jachtu wynosiła w 
krytycznym momencie około 20 mil mor- 
skich. Oba statki nawiązały ze sobą kon- 
takt telegraficzny, Kapitam transportowca 


i wdzięczne córy magnatów finansowych 


oznajmił załodze swej, że na, tonącym 
jachcie grozi śmierć ośmiu miljonerkom. 
Po krótkiej naradzie marynarze parowca 
owmajmili, iż gotowi są poświęcić siły 
swych mięśni, a nawet życie, aby ocalić 
kobiety z grożącej im Śmiercią sytuacji. 

Z wielką trudnością parowiec transpor- 
towy, obciążony ładunkiem, zdołał się 
przebić przez szałejący orkan. Mijała 
jedna godziną za drugą. Mijały godziny 
grozy... i zdawało się, -że 


jacht runie w otwartą toń morza. 


Wreszcie jednak parowiec zbliżył się do 
jachtu na odległość około pół mili, tak, 


W Anglji wydarzyła się w ostatnich dniach katastrofa kolejowa, która pociągnęła za 


że pole wzajemnego widzenie było znacznie 
lepsze. Teraz dopiero zaczęła się prawdzi- 
wa praca. Przedewszystkiem załoga mu- 
siała uważać, aby zbliżenie się do jachtu 
nie było zbyt gwałtowne, gdyż zderzenie 
groziło obu okrętom niechybną katastro- 
fą. Manewrowanie parowca „Melborn“ 
trwało kilka godzin. 


Tymczasem na jachcie rozgrywały Się 
dramatyczne sceny, 


Gdy wreszcie okręty znalazły się w nie- 
znacznej odległości, marynarze okrętu 


„Melborn* rzucili się wpław na ratunek. 
Walka z żywiołem trwała ponad godzinę. 


sobą śmierć trzech osób, a przeszło 30 zostało ranionych. W pobliżu stacji Snowden, 


nocny ekspres londyński 


wpadł na dwa. 
nasze przedstawiają miejsce katastrofy, 


wagony pociągu węglowego. 


Zdjęcia 


podczas burzy na jachcie — Dzielni marynarze 


Mimo bliskości nie mogli się dostać na po- 
kład jachtu, albowiem kilkakrotnie skłę- 
bione fale odrywały ich od drabinek jachtu, 
Odpadali z powrotem do morza, 
muchy. 

Przez godzinę śmierć zaglądała im w Oczy. 


Aż wreszcie dotarli do zamierzonego celu 
— wyratowali pasażerki, dopomogli zało- 
dze do doprowadzenia jachtu w bezpo- 
średni kontakt z parowcem, który holował 
go ku portowi. Tak więc dzięki ewej 
energji, dzielni marynarze zapobiegli wiel- 
kiemu nieszczęściu. Rezultat był taki, że 
pasażerki jachtu odniosły kilka lekkich, 
powierzchownych zadraśnięć na rękach, 
zaś ich oswobodziciele doznali szeregu cię- 
tych ran w czasie borykania się z falami, 
spadania z burty jachtu i wreszcie w czasie 
transportu miljonerek wpław — poprzez 
wzburzone fale — na pokład parowca. 

Ostatecznie burza minęła i „Melborn* 
mógł szczęśliwie przybić do brzegu. 


Na tem jednak nie skończyła się przygoda 
ośmiu młodych entuzjastek morza. 


W drodze do portu, która trwała około 
10 godzin, zaprzyjaźniły się one serdecznie 
z tymi, którzy wyrwali je z objęć śmierci. 
Krótka przyjaźń szybko przerodziła się w 
gorącą miłość, „miłość z pierwszego wej- 
rzenia, 

Kilka tygodni później, gdy przebrzmia- 
ty już echa dramatu na morzu, o czem do- 
nosiły wszystkie pisma amerykańskie, 
opinja publiczna zaskoczona została nową 
sensacją, że 


wszystkie owe miljonerki zaręczyły się 
z marynarzami okrętu „Melborn*. 


Jedna z nich wybrała telegrafistę, z któ- 
rym dzielić będzie całe życie. Bogaci 
ojczulkowie mie byli początkowo wyborem 
ich córek zbytnio zachwyceni, Zakocha- 
ne i wdzięczne miljonerki jednak oświad- 
czyły kategorycznie, że raczej Zrezygnują 
ze swych posagów i zaszczytów, niżby mia- 
ły odstąpić od powziętego zamiaru, Cała 
bez wyjątku opinja publiczna stanęła 'po 
stronie zakochanych par, aż wreszcie pa- 
mowie miljonerzy musieli ustąpić i zgo- 
dzić się na „niedobrane małżeństwo” 


W krótki czas potem odbył się w 
Miami 


huczny ślub wszystkich ośmiu par. 


Po uroczystościach weselnych odbyło sią 
posiedzenie nówych ośmiu stadeł rodzin- 
nych, na którem postanowiono utworzyć 
wielkie wspólne przedsiębiorstwo okręto- 
we. Młode małżonki — mimo swych dra- 
matycznych przygód ną pełnem morzu — 
pragną na zawsze pozostać wiernemi. to- 
warzyszkami pracy swych mężów-maryna- 
rzy. Miljony, jakie popłynęły w posagu 
od bogatych magnatów amerykańskich 
ułatwiły ambitnym córkom spełnienie 
powziętego planu. 


& sercami przebilemi harpunami 


Samobójstwo trzech eskimosów na grobie najpiękniejszej dziewczyny północy 


Przed trzema laty odbyły się na 
Grenlandji wybory najpiękniejszej Eski- 
moski. „Miss Grenland" została wówczas 
18-letnia córka rybaka z pod Angmasalik, 
piękną Mala, Konkurs urządzony został 


S 


Pclicja w. Barcelonie etrzymała nowe samoenody pancerne, zaopatrzone w płyty sta- 
lowe grubości 9 mm. 


przez amerykańskie wytwórnie filmowe, 
które też natychmiast żaangażowały piękną 
Malę do wszystkich filmów rozgrywają- 
cych się na lodach północy. Dziewczyna 
złożyła sobie pokaźne sumy ze skąpych 
zresztą honorarjów filmowych, nie chcia- 
ła jednak opuścić swej rodzinnej chaty, 

Cała młodzież Angmasalik czciła ją, 
jak bożyszcze. 


Ostatnio po krótkiej chorobie, piękna 
Mala zmarła na grypę, która tej zimy za- 
biera setki ofiar z pośród mieszkańców 
dalekiej północy. Następnego dnia na 
grobie pięknej Eskimoski znaleziono zwło- 
ki trzech młodzieńców z sercami przebi- 
temi harpunami. Popelnili oni samobój+ 
stwo, aby „piękna Mala nie była zmuszo+ 
ma odbywać wielkiej podróży samotnie“, 


Konie na Śniegu 

W czasie VIII Zimowych Zawodów 
konnych w Zakopanem, które odbyły się 
ostatnio, niemałą sensacją był skok p. 
W, Tomeckiego (z O. K. Sokół konny 
Macierz —. Lwów) na koniu „Oralja”. By- 
ió to na bardzo trudnej przeszkodzie w 
tym konkursie, gdyż: składała się z 
dwóch kolejno po sobie następujących 
poręczy. Koń odbił się zbyt blisko, zawa- 
dził o przeszkodę i zrobiwszy w powietrzu 
salto, runął na ziemię. P. Tomecki, nie 
straciwszy przytomności, wyrwał nogi ze 
strzemion | wykonawszy również salto. 
padł tuż za koniem Mimo przykrego wy- 
padku, śmiały jeździec nie stracił fanta- 
zji i startował w tym samym konkursie 
na koniu „Oberek*, zajmując trzecie miej- 
sce. Pomyślne fazy tego wypadku 
udało się utrwalić na kliszy pewnemu 
amatorowi. którego sensacyjne te zdjęcia 
przynosi ostatni (4) numer. „Jlustracji 
Polskiej". Ozdobą tego numeru jest pięk 
ny feljeton p. t. „Kamienica pod Złotym 
Lwem“ pióra Marji Wicherkiewiczowej. 


Słynny. potentat finansowy Stanów Zjed- 

noczonych John Pierpont Morgan unika 

jak ognia fotogratów. Na zdjęciu, które 

jednak udalo się zrobić sprytnemu repor- 

terowi, widzimy jak Morgan usiluje za- 
ałonić twarz derką. 


